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Drobne ogłoszenie 
xa słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe } 
■flim  jedna lama 
20 gr.— Wiersz w ru- 
Iłjyce .Nadesłane* je­
dna lama zl. 0*60 — 
Wiersz milrn. po kro­
nice jedna lama zł. 
60.1 Ogłoszenia przed GONIECtekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0*75 — 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, cale ogłosze­
nie bez względu na 
Ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15 gr. — Za skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.
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KRAKOWSKI

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. 7.1. 3‘40, z 
odnoszeniem do 
domu zl. 3'60 — 
Zamiejscowa zl. 
420  —  Zagranicą 

zł. 7 00.
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Manifestacja Krakowa na cześć Sokołów
polskich z Ameryki.

jWc&otajezy* (przyja.zd, iS o k d p w  polsk ich  z A m e- 1 ^Jtzcdraa.włeie-lhvyciek5zikMSoikioLVw i-i w  rzew n ych  słot- 
iryk i d o  Ktraikowa., s ta l '.się toJb.rizytmią łm an ifestaeją

Bywajcie I
Przemów iea^t potała: Tadeusza Tajbaczyńskiego imie­

niem T. Ś. L. do naszych Gości z za Oceanu.
Imieniem Zarządu Głównego Tow. Szkoły Lu­

dow ej, witam  Was Polacy z Am eryki, na tej p ra­
s ta re j Ziemi Krakowskiej. Ozynię to tem  śmielej, 
że od lat kilkudziesięciu, niema jednego wychodź­
cy z Małopolski, szukającego pracy i chleba poiza 
granicam i Ojezyiziny, (któryby nie spotka! się 
z działalnością T. S. L. W czasach niewoli było 
T . S. L. w tej dzielnicy, obywatelskiem  mhiister- 
st-wieim polskiej ośw iaty ludowej, dzisiaj zaś, gdy 
słońce wolności zajaśniało n a  -polskPem niebie, 
szuka nowych dróg' wychowania narodowego.

Stoicie teraiz Bracia z Ameryki na p rastare j 
Ziemi Piastow skiej, kltóra wraz ze swoimi króla­
mi. przez kilka wieków budowała państwowość 
polską. Od Kaizimierza Odnowiciela, aż po Ste­
fana Batorego, stary  Kraków był kuźnią, w któ- 
re j w ykuw ały się zwycięstwa na Plsiem Polu, pod 
Płow cam i, pod Grunwaldem i wielka wjajma mo­
sk iew ska Batorego. W tymi mieście, rozum Oj­
ców naszych, przerabiał rycerskie caymy na wiel­
k ie  ideje pokojowe, budująic oiąigle i skrzętnie mo- 
carst v\ o we st a no wuisk.o Po lski.

I chociaż przyszły ozasy, gdzie trzeba było zre­
zygnow ać z nabytków przeszłych wieków i cięż­
k a  dola zawisła nad Polską, to  przecież myśl 
państw ow a, zaczerpnięta z naszej świetnej prze­
szłości, rozkazała ująć za miecz Kośeiusizce, Dą­
browskiem u i Poniatow skiem u, kazała krwawić 
się Dziadum w r. 1831, a Ojcom naszym w r. 1863, 
aby w  końcu wywalczyć n ową wielką Polskę rę- 
icanń dzisiejszego pokolenia.

Nie jesteśm y więc narodem  młodym, który  do­
piero szuka dróg, bo mamy je w skazane czynami 
naszych Ojców7.

Opierając się na tej stairej tradycji zmieniliśmy 
się  tylko pod jednym  wizeięaem. Oto powołaliś­
m y cały Naród do służby ojczystej. Przez cały • 
w iek XIX. jrracowaliiśmy nad  zdem okratyzow a­
niem naszego społeczeństwa i związaniem chłopa 
i robotnika z polską m yślą parun.wow-ą. Praca wy­
d ała  cudowne owoce. Chłop i robotnik polski s ta ­
nął w szeregu, a często na cizele szeregów naro­
dowych.

Nowa Polska jest związkiem wolnych z wolny­
mi i równych z równymi. T a dem okratyzacja 
o p arta  na tradycji państwowości polskiej jest .jej 
aslą i potęgą.

Mamy na to dowód.
Tam, daleko za oceanem, w wielkiej ojczyźnie 

W ashingtona, w dembfciratycznych Stanach Zjed­
noczonych, znalazło drugą ojczyznę kilka mii jo­
nów Ikilaków. Poszli za chlebem i lepszą dolą. 
Poszedł chłop, robotnik i garstka  inteligencji. I ta  
część  naicrfłti polskiego, oderwana od pnia ojczy­
stego nie zginęła w obcem morzu, w walce o byt 
i-lepszą  p rz y s z ło ś ć , ale potrafiła stworzyć sobie 
na  obcej ziemi wybitne' i wpływowe stanowisko. 
In teligencją i piracą zdobyła szacunek, a organi­
zacją siłę. Nie wynarodowiła się. zaw iała bo wierni 
w sercach swoich za dalekie oceany, do obcej, 
nieznanej ziemi, wnękową tradycję łączności z n a­
rodem i państwem polskim.

Tradycja ta, dala jej ten zapał wojenny, k tóry  
we Francji prowadził synów Polski am erykań­
skiej na arm aty  i bagnety niemieckie w walce 
o wolność świata i Polski, tradycja  ta zasiliła 
wojska generała Hallera Polakam i z Ameryki, 
tradycja ta dała siłę do przeprowadzenia 13-go 
punktu  Deklaracji Prezydenta W ilsona, tradycja 
ta  w reszcie przyprowadziła W as przez Oceany do 
.stóp tego pomnika, będącego symbolem siły i po­
tęgi N arodu Polskiego i wartości .jegio myśli pań­
stw o w ej.

D latego nie w itam y W as jak  obcych przyby­
szów, ale jak  Braci, k tórych serce jedneru tętnem  
z naszem  sercem bije.

 o::oi —
PROGRAM

przyjęcia polskich Sokołów z Ameryki w Krako-
Druga dzień pobytu piątek dnia 7 sierpnia br.:
Godz. 9— 2 po poi. zwiedzenie m iasta (punkt 

zborny Wawel). Godz. 2- -4  obiad w restauracji. 
Drobne-ra na plantach. Godz 4- -8 ćwiczenia so­
kole na boisku sportywem „W isła" (bez względu 
na pogodę). Godz. 8— 9 wypoczynek na kw ate­
rach. Godz. 9— 12 WiecEiornica w gmachu „Soko­
ła" przy ul. W olskiej —  poczem powrót na kwa- 
te ry .

na cześć kochanych gości. Już od  giodz. 6  w iecz. za­
c zę ły  się g™ m ad 'a ić  n iep rze lic z co e  ttum y pub liczno­
ści od plomnilka gnuiniwBidafcegio, aż po diwoirzec.. 
.O g o d z . - 7  n a jp łyn ę ły  tłum y ta k  o lb rzym ie , że  ;Łv£*el- 
ki. ruch zo s ta ł na, ulłicaich wstrzym am y. M im o  to, pa- 
n'olw<ał wziohcta y| p orząd ek , któłry  limpoUiował g o ­
śc iom 1. M ożn a  śm iało1 pow  iedzieć , ż e  od  cza,sów p o ­
bytu  m a isz . Focha uLfco k ra k o w sk ie  n ie  Y,idiz;iały 
ftcd ob iiych  Bumów..

iiNa Uwowu (kolej. zgromaidziłi »się jprzedtetawicie- 
le w łada, ótgapiizacyj i  prany. Prizybyła, kom pan ja 
.Sokoła oraiz orkieeltlra, fcoilejainzy. Stratt przy ,salonie 
recepcyjnym  pełnafai młodzież harcenaka.

iGoidlz. 7 . 4 5  n ad jech a ł (pociąg1. O rk iestra  g r a  hym n 
jańsitrwGwy, zgrom atllzent 'w zn oszą  n iem ilknące  o- 
k izy lk i: C zo łem  —  N iech  ż y ją ! Po, ch w ili z poc iągu  
w yn o szą  s ztan d ar ISoketetwa. poibk iego i w  A m ery ce . 
G ło w y  chylą, isię z e  cizcią, ai W  rtej cłćwiłi, zabrał 
glols fcbe-zyjd out W ie lgu s  i  W ita  w  serdecznych  sło- 
w ac łi p rzyb y ły ch .

O rk ie s tra  p o  p rzem o w ie  gna hym n; g ło s  zab iera:

W  w czora jszym  riG otou  K ra kow sk im " podałem  
ferótki te legram  o 'tragicznej śm ierci proikiuiratora K a- 
szwicy. na p rzełęczy  'koło Lodom ego ; —  dziś poda ję  
szczegó ły  tego trag icznego  wypadlku, k tó ry  jest uni­
k a tem  w k-iwoiwiej kironilee w yp ad ków  tatrzańskich 
i -w e  ją okropnością miroizi k rew  w  żyłach.

iSacizegóły^ k tó re  dziś p od a ję  zaczerpnąłem  z uwt 
sam ej p. KasEinicoiwi y, żomy Zm arłego prokuratora.

W  tlniu 3 0  1-ipca w  na jlepszym  humorze i zdrowiu 
w yb ra ł się. 1 uroku1! a tor Kaisianłca wraz z żoną i dwu- 
nastojetnam syn iłaag na kiłkiudinioiwą w yc ieczk ę  w  T a  
•try aż na stronę czeską. Po ziwiedizeinśu W ie lk ich  Ge o t  
i Łom n icy  W ryści zam ierzali w  dniu 8  t a .  w rócić do

Rzym. (RAT.) 6 t a .  W. B. K. Pisma donoszą z Da­
to lim, że piętnastoletnia córka prezydenta ,Miinlistró|w 
Muissoliuiego uratowała od pewnej śmierci utopienia 
dziewicizymkę.

SPISEK MiONARGHISTYiCZNY W WIEDNIU.
Wiedeń. (BAT.) 6 hau. „United Piresm11 donosi z Pe­

kinu: rząd zamieszcza ilpkiumienty znaleiziione w pała­
cu cesarskim, stwierdzające, ż.e na Wiosnę roikiu 1,925 
istniał spisek, mający na Celu wniesienie z powrotem 
na tirom cesarza. Widoki były bardzo j omyślne. je­
dnakże spiselk n: e utlał soę, a cRscesarz zoetał zmu­
szony d o . tliciecizlki.

k o s z t a  u t r z y m a n i a  w  w a r s z a w i e  
WZROSŁY.

Waimizawa. (jPlAT.) 0 bm. Komisja do1 badania zanittu 
ka-zióiw uiJtzjEamia ma posiedzeniu w dniu 5 siepuća 
W25 ustaliła, że koi-zi,a uitifej^natiia w mW.cie War­
szawie w miesiąsiu lip,.™, w pioi;mvinai:il,u z mlesiącciem 
czerwcem wzrosła o 2.04 pros.

•wach wata, K liakow i i jt-go  p rzed s taw ic ie li. K tych ać 
isizJ och wśtiódi zgaonTaidzonyich.

Nastęipnie w yc ieczka . 1 w y -z ł a, p rzed  d w o rze c . N ie -  
jsrzdicteone m orze  hucM o ga rn ą ł entuzjazm . O k rzy ­
kom  i .wiavaitom n ie  było i k oń ca . O rkiestra  od egra ła ! 
.marsz, p.oczem  iSokoli pofcicy E| Am enykii ’w  -otocze­
niu k ra k o w sk ich  druhów ' rusteyli k u  miaistu. B y ł ha 
w sp an ia ły  pochód. K rakółw  w ita ł  g o ś c i tak , ja k  m a­
ło  k o g o  d o tych czas .

T ym czasem  pod  p om n ik iem  G rupw ałdak im  is tn y  
,potop  g łó w  ludzk ich ... W s zy s c y  c z e k a ją  ® n a p ręże ­
niem . iW ięc  huragan, ickrzyków i z ,ryV a  s ię  z, ty s ią ca  
iPieTtd. W yc ieczka ; z ę ł ik ty te m i ig ło w a m i u s ta w iła  się 
olbok pom n ika1, ppCzem  n a  pom nik  W stępu je  p ose ł 
T a d . Tabaczyńiski i im ieniem  Żarz, Gł. T . S. L . w ita  
Gości. M ow ę tą doskonałą  w  form ie i treści podaje­
m y  na cizele dzis ie jszego numeru. P o  odęgirauiiu hym ­
nu polsk iego i pi'zeuiówEeiriiu reprezentanta Soko łów  
w yc iec zk a  udała się na spoczynek.

R  raków  p rzeży ł p iękn y dizień i dał dow ód ja k  umie 
kochać Bratci-rodaków p rzyby łych  z za O ea n u .

na ch w ilą  r^l.Ły-ikał .przytoannośi4 i zap y ta ł: —  a  gd z ie  
W a cek ?  — poczem  zaniknął o czy  ii skonał. Pan i K a - 
sanicoiwa w róc iła  do « y m ,  lecz zasta ła jiuż zinme je ­
go  ztwioki.- W asse-bergieT  jakim ś nadludzkim  w ys ił­
k iem  zerw ał się, stanął na nosach , uszedł k ilka k ro ­
ków , ptoożem runął mairtiwy na ziem ie ka lecząc  się o  
w ys ta ją cy  g ła z w  g ło w ę  i lanHiąc rękę, 

iWidiząie, że nie mtt jnrż kogo  ratow ać, —  siadła p. 
Ka-zinicioiwa puzy drogich  zwłókaich zupełnie bi ziwła- 
dna. R z y  ziw lokadi przesiedziała niesiziczęśHiwa dwa 
dni i, jedną moc. D rugiego dnia tj. 5  bm. znała,zia p.

GDAŃSK KORZYSTA NA WOJNIE CELNEJ 
POLSKI Z NIEMCAMI.

Gdańsk. (R A T . )  G bon. Z  c h w ilą  p rz e rw a n ia  r o ­
k o w a ń  h a n d low ych  p o lsk o -n iem ieck ich  w s z y s tk ie  
pD m a n iem ieek o -gd ań isk ie  s ta r a ły  s ię  p rz ed s ta ­
w ić  w o b ec  za g ra n ic y  fa ta ln e  sk u tk i z łą c zen ia  
G dań ska  z P o lsk ą . R z e c z y w is to ś ć  je d n a k  w y k a ­
za ła  w k ró tc e  zu p e łn ą  b e zp o d s ta w n o ść  te j a n ty p o l­
s k ie j p ro p a ga n d y , a lb o w iem  w c zo ra js za  ..D an zi- 
g e r Z e itu n g ’ 11 p od a ją c  s ta ty s ty k ę  ruchu p o r to w e ­
g o  w  p o rc ie  gd a ń sk im  za  l ip ie c  br. s tw ie rd za , że  
w o jn a  celna p o lsk o -n iem ieck a  sp o w o d o w a ła  -zna­
czn e  o ż y w ie n ie  ruchu o k r ę to w e g o  .w p o rc ie  g d a ń ­
sk im . S ta ty s ty k a  t e g o  •ruchu za m ies iąc lip ie c  w y ­
k a zu ję  ta k ie  c y fr y ,  ja k ic h  w  poprzedn ich  la ta ch  
n ic n o to w a n o . P o d k re ś liw s z y  og rom n o  zw ię k s z e ­
nie się w y w o z u  w  f  fi la p rz e z  p o rt gd a ń sk i i silne 
o ż y w ie n ie  na ryn ku  d rz e w n y m  i ś le d z io w y m  w  
G dańsku , ..D anziiger B c-ittm g" o św ia d c za , że 
G dańsk  musi w y z y s k a ć  oh ęćn ą  c ltw ilę  c e lem  za ­
pew n ien ia  sob ie  d o b re j p o z y c ji w  w a lc e  k o n k u ­
r e n c y jn e j z innem i p ortam i.

Szczegóły strasznej katastrofy w Tatrach.

Ząkdhftiuego! W  dnodat- połwiroitmej zacłiaoziouo o  sobrS 
nisko T e rry c  go , g d z ie . do pp. 'Kaeeu iców  p rzy łączy ł 
się s-tudeimt. Uimiwcirsytcitu Jag-iieMo&k. W g e ^ b ą j fe w .  
W  drodae na przełęczy  tuirjfeci wesizb w  bandiza ttic- 
b./p:ciciziaą s tre fę  wf.aitiia,, szalał hunagain, grad  i śnieg. 
Ramkiuiiąc w o lno, zMytwigjąc W ielki zasób sił i ener­
g i i  turyści starali się d o izo łga ć  do jak iegoś  bezjpiece- 
m iejszego m iejsea. W a t r y  jednak  zm agały się, wycizer 
plując, w szystk ie zasoby sił tiuirystów. / męczeni i prze- 
marizuięci d oczo łga li się wiretsacce  do Żabiego Stawiu, 
ariziie m ężczyźn i odraizn padli na ziem ię ntezdohii do 
d a l-ze j d rog i, —  jedyn ie  p. Kasan,! loiwa posiadała je ­
szcze jak iś  zasób sił w  sobie. W idząc, że W asserber- 
gie-r i dwumastolenni Sfcii opadli zu|pe5nie ze s:ł p. K a - 
sznicoiwał wizimiociniła j*h  kionialkiem i u łożyła k o ło  du­
żego  g,łazlt, aby prąd Wartru n ie  wttrącńł ic-h w  prze- 
paść. Następn ie p. KaKzmiciowa Eddęsdft d o  męża, 
k tóry -u łoży ł się o- 1 5  m. wyiżej na pótoe skalnej i pro­
siła, go , b y  reszlliką. r-,ił zszedł na dół na bardziej beiz- 
piecizne mlejjsce. -Prokurator Ka«antea nie m iał sił 
j^ d u ieść  się, —  -wówczas żona -wlała w  usta bezw ła ­
dnego  męża klelli-zek konialku. Pirokurator Kaszni-ca

.WIELKIEGO OJCA DiZIELNE DZIECI.

iKasiziniicową, ty le  f f ł  w  solbie, że zaciz^a iść w  k ie ­
runku doliny Jaw orow ej. N a  Ł y se j P o lan ie  .spotkała 
gen era ła  -M. Zairuekiego1 z kiKku tuiryktami i im ojpo- 
iwied.ziała •  sw ej ,strasznej trag^dji, Geui. Zamiski bez- 
ziwlocmuie udał się do RozitokS i te le fon iczn ie  zairzą- 
da ł (jom ocy  z Zakopanego. N a  wskutek alarmu, gen . 
Zaru sk iego w ynurzyło z Zakopan ego  3  sam ochody i  
p ogo to w ie  Tatunikowe pod w odzą  jyp. Bednairskiego, 
OppenhoSna, żyda w  asyiściie k ierow n ika kom isarjas 
tu P o lic ji Państw . Na Ł y s e j Po lan ie  gen . Zaruski ob ­
ją ł  kom endę nad p ogo to w iem  iraitownicraem. Idątc 
z c łężM m  wysillki-em wskuitek zwtiłóiw- śnjież-nyicb eks­
pedyc ja  dotarła w czora j o giodz. 6  rano do zi-włok. 
Zm arłych u łożono na fcragaeh i przen iesiono do Do­
lin y  J aw orow e j i na Ł y s ą  POłanę. Żadnych śladów  
gwałliowinej śmiercii ani na zw łokach  pro-k. -Kaszinicy, 
ani na zw łokach  syna je g o  nie zmaleizi.ono, —  jed y ­
nie zw łok i Wasser-beirgiera b y ły  pokaleczone.

W iadom ość o Iraaiiiciznej śmierci w yw oła ła  Olb-zy- 
m ie  iK)rui''zeniie w Zakopanem,, talk ze względu na oso­
bę zm arłych jak  L na straszną, traged ję  p- K«s,zmicio- 
w e j.

iPioglrizeb odibędizie się w  sobotę pr-zeił południem .
N. Z.
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Organizacja sił 
polskich.

Termin i program pobytu 
Branda w Londynie.

Lofldyn. ((PAT.) 5 ban. Briand przybędzie tu 10 
bm. Następnego dnia odbędzie on pierwszą rozmo­
wę z Chamberlainem. Pobyt francuskiego ministra 
spraw zagraniczny eh w stoicy  Anglji potrwa kró­
tko.

Paryż. (PATl) 6 bm. „M atm11 podaje, że opra­
cow any przez Quai d‘0,rsay projekt pak tn  bezpie- 
ezeństw a, o którymi Briand będzie mówił z Cham­
berlainem, zawiera 4 rozdziały, mianowicie:

1) pak t nadreński,
2) tra k ta t  arbitrażow y framcusko-nlemiecki,
3) tra k ta t arbitrażow y polsko-niemiecki,
4) tra k ta t arbitrażow y niemieclko-CEechosło- 

wacki.
Te 4 dokum enty aczkolwiek posiadają pewne 

dość ważne różnice, powinny być przyjęte i pod­
pisane w tym  samym dniu przez w szystkie zain­
teresow ane państw a. Istnieje podstawa do przy­
puszczenia, że projekt ten  spotka się w Londynie 
z jak najbardziej życzliwem przyjęciem.

Londyn. (AiW.) Dyplom atyczny sprawozdawca 
„Timieisa" sądzi, że sprawa porozumienia francu­
sko-angielskiego posunęła się daleko naprzód, a 
konferencja Brianda z Chamberlainem doprowa­

dzi ostatecznie do uzgodnienia poglądów. T ermin 
konferencji został odłożony do przysz.łego tygo­
dnia. :

„'Daily H erald-1 omawiając akcję m inistra 
spraw  zagranicznych Brianda pisze, że dąży on 
do zmniejszenia prestige‘u  D ainleve‘go i Cail- 
laux‘a i do przekształcenia dotycliczasowego g a­
binetu francuskiego na rząd Brianda.

Paryż. (AW.) Termin podróży Brianda do Lon­
dynu nie został jeszcze oficjalnie ustalony. Nieo­
ficjalnie mówią w kołach politycznych o ponie­
działku jako term inie wyjazdu. Briandowi tow a­
rzyszyć będą: szef kancelarji Beycelon, dyrektor 
departam entu B artellot, o raz szef departam entu 
Leger.

Jeżeli na konferencji Brianda z Chamberlainem 
dojdzie do porozumienia w sprawie odpowiedzi 
francuskiej na notę- niemiecką, to będzie ona wy- 
gctowtaną i w ysłaną 15 łub 20 bm. Dodczao poby­
tu  w Londynie ko uf er eo w ał będzie również B artel 
lot z podsekretarzem 'Tyrellean. Prócz p ak tu  ma 
być także omawianą sprawa wypadków  w Chi­
nach, problem T angeni i Mossiuu.

Niemcy wyciągają łapę bo polską ziemię.
Gdańsk. (PAT.) 6 bm. Przed kilku dniami od­

był się w Olsztynie kongTes sportow y akadem i­
ków niemieckich. „Baltische P resse" przynosi z 
kongresu następujące szczegóły: prezydent sądu 
krajow ego dr. Martini wygłosił przemówienie, 
zwrócone przeciwpo Polsce, w btórern, w itając 
Gdańszczan m. in. powiedział:

W prawdzie dzielą nas jeszcze słupy graniczne, 
ale nadejdzie dzień, w którym  słupy te zostaną 
obalone. Dnia tego oczekujemy wszyscy i czyni­
my do niego przygotowania. Sport uprawiam y nie 
dla samego sportu, - -  zdaje się, że się bawimy,

w rzeczywistości jednak pracujem y dla ojczy­
zny".

Drugi mi wca, burm sitrz Zuelch ośw iadczył: 
„podkreślam , że nigdy nie uznamy kory tarza, nie 
uznamy faktu  oderwania od Niemiec, Gdańska, 
Działdowa i K łajpedy i przy każdej sposobności 
będziemy się starali wyzwolić naszych rodaków.

Uroczystość zakończyła się złożeniem następu­
jącego ślubowania przez obecnych: Życie nasze 
złożymy w ofierze dla wyzwolenia zrabowanych 
ziem niemieckich.

Angija grozi Chinom blokadą.
Londyn. (AW.) „Daily TeJegr iph“ donosi z 

Hong-JCongu, że o ile akcja anijangielsiKa w Chi­
nach nie ustanie, to Angija zarządzi blokadę wy­
brzeży chińskich. W Hong-Konigu oczekują przy­

bycia 10 torpedowców aiigieisklcb i jednegu stat­
ku patrolowego jako podstawy operacyjnej dla 
flotylli lotniczej. Eskadra samolotów ma przybyć 
z Malty.

zęść Petersburga w płomieniach.
5 domów doszczętnie spalonych, kilkanaście uszkodzonych. — Kilkadziesiąt osób  
zginęło. — Kobiety popadały w obłęd. —  Fabryka Putiłowska zagrożona. — „Ko­

mitet" monarchistów działa.
Alarmujące wiadomości o  zamęcie i rozarudhiack 

monairchistyćranyich w Peterśbrirgoi mlnożą, się z go­
dziny na godizinę. Nad miastem uiuosi się stale siwąjd! 
dymu nad zgorzelisk. Szpitale przepełnione radnymi 
i szkoły od’ bezoomtaych.

Brak pomocy ze stromy bolszewickich władz po- 
mtaaża niedolę Inidnościi. Rozszalały terror G. U. P, 
i masowe rozstrzeliwania dopełniają smutny obraz 
obecnych dlni daiw.nej (stolicy carów.

Wcteorajszego dbiia w Mironie wielkich wojennych 
faibryk putilowsfcioh zaczerwieniła niebo nowa wiel­
ka luna,. Niewiadomi sprawcy podpalili budynki' oka­
lające fabryki (broni i prochu. t

Na Nowopirolożenmyim pdfeuiku spaliły się począt­
kowo diwa klkcjpięuroiwe domy. Z ulicy Mojki łudr 
ność uciekała w popłochu — gdyż gęsito .ayimy ścieląc 
się nisko wionęły do miasta .Rozrzucone gęstfo ode­
zwy monarchistów dezorientowały ludność i straż 
pożarną. Odldfóały czerezw yczajki doraźnymi wyro­
kami przez rozistrzeidiwiatnie przechodniów i niezbyt 
śpieszących się strażaków na chodnikach potęgowa­
ły zamdęisjzainie. Tymczasem pożar przesiunął się na 
sąsiednie domy. Cała dzielnica moskieiwdko-naTWska 
stanęła w płomieniach. Śród budynków robotniczych 
gdzie |przeważna część /była drewniana pożar rozsza­
lał się jak morze. Wiole w domach tych zginęło ko­

biet i dzieci spalonych żywcem. Do przt sitfwauk się 
ognia bardzo sprzyjała pogodla, oraz prak wody, 
gdyż .wieli pomp ściągnęło na jeden rejon sieci1 wo­
dociągowej. Wyboszoaie ż .płonących domów rzeczy 
mieszkańców nie uszły płomieni. Oto walące eię do­
my zasypiały je rozżarzonym gruzem, grzebiąc nieo- 
strrożłnyeh. Na dobitek złego wysoka itempeTaŁura 
dnia dochodząca do 40 stopni przyprawiała o udar 
mózgewy rapujących. Na tym ti© wpadło w oblędl 
szereg osób. Petersburski braudimajister, niejaki Kein, 
ipadlł od uidanu. Do późnej nocy rąbano, sąsiednie do­
my 1 zabudowania fab ry k i,,K rasny Putiłoiwiec". Wre 
sizcie następnego rana O1 godzinie 12 w południe po­
żar zlikwidowano. Cały kw artał legi w giruzy — 
sąsiednie ulice opalone, bez okien, opustoszałe z  wieł 
kim trudem uratowano.

'Śród ludności, pro wadizą usilną propagandę popi 
i monarchiści!, wzywając ludność do opamiętania o- 
raz walki z czerw oną anarchją. Władze bolszew-kuiie 
unządiziły jeden wtspuiny pogrzeb .ofiarom pożaru na 
koszt pańeiłwa. Rozlepione zostały n a  rogach ulic 
iwykazy rozstrzelanych ludizil jako konturewoilucgoini-
SltÓW.

Specjalne jaczejjki propagandowe usiłują pobu­
dzić reiboittnfikćiw do zemsty na monarchistach.

Wykrycie wielkiego spisku w Turcji.
Wiedeń. (P A T .) 0 bm. „Neue Fr. Presis.e“ do­

nosi z Koosjtanityntopola: Podczas gdy śledztwo
przeldwko nroinfanchihjtyezno-rcakcyjiiiemu komite­
towi tajnemu coraz większe zatacza kręgi, udało 
się połacii konuttarotjTu: poi kiej odkryć nowy spi­
sek przeciwko republice.

W Konstar tynomólu areswitowottj dotychczas 
— M M teagaE B ggB sam teB aaga m m im i—

30 osób, przeważnie oficerów i komendantów aa 
mji, oraz osób znanych z czasów tureckich wal 
woilmlościowyich, jak również posłów 1-go park 
meritu Angory. Główne kierownictwo obu tyc 
orgaittrzacyj znajduje się zaigrarrcą. Spotkania sp 
skowców odbywały się we Włouzech, Grecji i Rt 
munjji.

W U -1 B .C I  II im

(kh.) W itając wczoraj gości naszych z Ameryki 
pisaliśmy, że idea mocarstwowości Państw a Pol­
skiego wymaga zorganizowania Polaków nietyl- 
ko w Polsce, ale wogóle na całej kuli ziemskiej.

Je s t to postulat, bez którego norm alny rozwój 
program u m ocarstw a polskiego nie znajdzie się 
n igdy na dobrej drodze. Życie bowiem dzisiej­
sze i stosunki międzynarodowe skomplikowały się 
w ten sposób, że naród, k tó ry  zamyka się w g ra­
nicach swego państw a, skazany jest z g-óry na' 
■wegetację; nigdy w nim nie rozwiną się idee na 
szeroką skalę. Ten, kto  chce dziś w ysunąć się na 
przód dziejów musi mieć swoje placówki dosłow­
nie w każdym  zakątku świata.

Toteż jeśli w Polsce rzucono łiasło mocarstwo- 
wości państwa, jeśli zbudziły się w nas ambicje 
godne wielkiego narodu, to w pierwszym rzędzie 
trzeba przystąpić do organizacji sil polskich na 
globie ziemskim. Je s t to nieodzowny czynnik skła 
do wy nowoczesnej polityki wielkiego państw a.

Nie trzeba chyba dodaiwać, że Polska pod tym 
względem znajduje się w szeregu najbardziej za­
niedbanych państw . Nie jest to wina naszego nie­
dołęstw a; warunki rozwoju tak  się już ułożyły, 
że myśleć u  nas o tak potężnej akcji, jak  organi­
zacja sił zagranicznej Półbnji —  nie było można 
dotychczas. Nie mieliśmy więc przedewszystkiem  
państw a, a z niem aparatu  państwowego, tak  bar­
dzo potrzebnego w tej sprawie. Uwagę naszą po­
chłaniała organizacja sil narodowych wewnątrz 
Polski; to była naczelna potrzeba. Nie wspomi­
nam y już o tem, że każda piróta organizowania 
sil narodowych poza granicam i ziem . polskich, 
spo tykała się ze strony  praw ie wszystkich państw  
z bezwzględną reakcją. Poza tem  zaś wreszcie 
nie zachodziła potrzeba organizowania zagranicz­
nej Polonjii na wielką skalę, gdyż program  nie­
podległości wym agał stworzenia siły w kraju, 
poza krajem  zaś chodziło raczej o organizowanie 
placówek polskich, które przez swój wplyiw nieo­
ficjalny miogly mieć dla wysiłków polskich na te ­
renie międzynarodowym.

Gbecnie sytuacja zmieniła się od podstaw . Po­
siadając własne państwo, mamy jego zarówno 
m aterjalne jak m oralne poparcie w akcji zagra­
nicznej. C harakter jej zaś musi być obecnie inny 
niż dotychczas.

Przedew szystkiem  chodzi nie o placówki pol­
skie tu  i tam  rozrzucone, stanow iące for poczty 
krajow ych usiłowań zdążających do uzyskania 
niepodległości. Dziś każdy zagraniczny Polak czy 
to  w Ameryce, czy w  Azji, cizy w Ajustralji, lub 
Afryce, czy wreszcie w jakiem kolwiek państwie 
feutopiejskiem musi być am basadorem  interesów 
Państw a Polskiego. Każdy z nich musi poczuwać 
się do świętego obowiązku popierania tych in te­
resów, godnego ich reprezentowania i p racy na 
ich korzyść. Mówimy oczywiście nietylko o inte­
resach moralnych Polski, bo do tych przyznaje 
się chyba, każdy Polak, choćby zrodzony pod bie­
gunem , ale chcemy, aby świadomość interesów' 
polskich objęła przedewszystkiem  interesy  poli­
tyczne i ekonomiczne Polski.

Kolizji pomiędzy interesam i polskimi a in tere­
sami państwa, którego dany Polak jest obyw ate­
lem -— nie widzimy. Instynk t narodowy w yklu­
cza jej możliwość, i jeśli kolizja zachodzi — tam 
dwoi słów niema, gdzie Polak ma się znaleźć. In ­
teres polski jest zawsze pierwszym! To jest ideał, 
do którego  akcja organizacji zagranicznych sil 
polskich musi dojść tak . jak  doszli do nmgo — 
Niemcy.

Nie trzeba bowiem wiele przykładów na to, 
czem są Niemcy ze swą organizacją zagranicziiią. 
R osja i Am eryka stanow ią typowe przykłady. 
T rzy  czwarte historji Rosji — to lulstorja polityki 
niem ieckiej na terenie rosyjskim. Drobna garstka 
św ietnych organizatorów  niemieckich, świado­
mych swoich interesów narodow ych ujarzmiła 
k ilkuset miłjonowy naród, nieziorganizowany w 
wlaismem państwie. Ile zaś tajem nic k ry ją  gabi­
ne ty  polityki Stanów Zejdnoczonych w ostatniej 
■wojnie i ile wysiłku (nie bez, skutku) włożyli Niem 
cy w to, aby odciągnąć S tany od wojny — o tem 
dowiemy' się kiedyś z historji. I to jest właściwy 
cel i właściwe znaczenie organizacji sił narodo­
wych zagranicą. Ferm er, kupiec, urzędnik, dyplo­
m ata i obywatel obcego państw a nie może nigdy 
zapuinnąć o krwi, k tó ra w nim płynie.

Jeżeli potrafim y stworzyć taką  potęgę — poło­
wa conajmniej naszych planów będzće zrealizowa­
na. A nie jest trudno dojść do tego celu. Odzna­
czam y się silną odpornością na obcy wpływ i mio- 
cnem przywiązani! m do własnej ojczyzny. To jest 
głóiwna podstawa powodzenia. Reszta przy dobrej 
organizacji, i przy rozumnem postępowaniu jesń 
tylko techniczną stroną akcji.

Jeśli więc te same myśli nasuw ają się przedsta­
wicielom Polonji am erykańskiej, k tó rą dziś go­
ścimy wśTÓd siebie —  to Polska jest na drodze 
wielkiej akcji, k tórej rozmiarów dziś nic można 
nawen określić. Ze będą one doniosłym w ypad­
kiem — o tem wątpić nie wolno.

KONGRES KP.YaMINOLtOGIClZNY.
W Londynie otwarto dinia 4 hm. IX-ty Międzyna­

rodowy Kongres KTymlinologicizlny. Ottwarbia Kon­
gresu dokonał Sir Wilńam Joyinsoin Ewte, Sekretarz 
Staniu Spraw Wewnętrznych. W wygło^aonem pirze- 
mu-wimini Minister podkreślił olbrzymią różnicę na 
lepsze w traktowaniu węźmiów w przeszłości i w dniu 
dzisiejszym. Następnie p. Hiickis przytoczył szieireg 
cyfir, Bitiwierdiziająicyich znaiciane izanniejlszenie się prze­
stępczości .w Aingiji, kiedy 'bowli:ean przed 50-ciu laity 
w więzaemiach londyńskiieih zamkniętych było okoliło 
2(ł.000 skazanych na ciężkie roboty, obeicnie ta  bate- 
gorja przeKtęjpców liicizy zadediwie 1.600 osób. Plrzed 
50-cŁu laty -istniało 118 więzień awrkłyicb i 13 cięż­

kich, obecnie zaś je6t zaledwie 31 więzień pierwsze­
go typu i 4 więzien:a drugiego typu. Ten pomyślny 
stan rzeczy przypisać należy ogólnemu rozwojowi 
etycznemu, oraz wychowawczemu dizfiałańi/u prawa. 
Zadaniem, więziennictwa w Angdji jest nietylko wy­
mierzanie kary. aby azynić zadość sprawiedhwośea, 
lecz także umożi-jwiać przestępcom rehaibilirację i po­
wrót do normalnego życia nairówni z ogółem obywa­
teli.

ZAMACH NA PRUNZEGO. „KurjeT Poranny' do­
nosi, że na linjd Mińsk-Oiroza im dłożono bornlbę na 
toTze, k  óryui miał jechać sowiecki (komisarz dla 
spraw wojlsk. Finunze. Bomba wybuchnij jednak po 
(przejściu pociągu, wtoihetc azego Firumze ocalał.



Nr. 181. GUMKO KRAKOWSKI Str, 3.

Mussoiim potępia ekscesy
przeciw inwalidom.

Rzym. (FAT.) 6 bm. W  związku z ostatniem i 
zajściami w Parm ie, prem jer Mussolini ogłosił w 
depeszy do prezesa związku inwalidów De] Corix 
bardzo ostre potępienie tych ekscesów.

W depeszy tej premjier pisze: Śpieszę Panu o- 
śwdadczyć, óe- potępiam  jak  najkategoryezniej*' 
wszelkie epizody gtwiałtu, stosowane zarówno do 
poszczególnych inwalidów, jak  i wiolbec ich insty ­
tucji, jak to miało miejsce z drukarn ią w Parmie. 
Twierdzę, że niema przyczyn do rozszerzania tego

epizodu i nadawania mu większego znaczenia, niż 
ma ono w rzeczywistości.

Na depeszę tą  odpowiedział Del Croix depeszą, 
że stowarzyszenie inwalidów uważa sprawę za za­
łatwioną. Pragnęłoby ono tylko, aby suirowy mo­
nit prem jera uniemożliwił pow tarzanie się tak  bo­
lesnych faktów. Del Croix oświadcza, iż uważa 
dobre stosunki między rządem a stowarzyszeniem, 
za niezmienione, gdyż rząd zawisze w ykazywał 
wobec inwalidów życzliwość ! serdeczność.

Abd-el-Krim uporczywie milczy.
Taager. (PAT.) 5 bm. Dotychczas nie otrzyma­

no od Abd el' Krtima żadnej odpowiedzi na propo­
zycje pokojowe Francji i Hiszpainji.

Paryż. (PAT.) 6 bm. Dzienniki zalecają ogło­
szenie francnsko-hiszpańskich .warunków pokojo­
wych, aby położyć kres manewrom Abd el K li­
ma. Stw ierdzają, że wobec wypadków w świecie 
muzułmańskim, wobec dziwnego zachowania się 
Niemiec i wobec tendencji rosyjskich jest rzeczą 
niezbędną, ażeby między F rancją i A nglją przy­
szło do ścisłego związku, lecz dla tego celu należy 
zakończyć ze spraw ą bezpieczeństwa i- długów.

Paryż. (PAT.) 5 'bm . M inisterstwo Spraw zagra­
nicznych zaprzecza podanym  w depeszy „M atina“ 
informacjom o w arunkach pokojowych, jakie 
F rancja i Hiszpan ja miały rzekomo wspólnie u sta­
lił': 1 przedstaw ić Aibd el Krimowi.

W szczególności mylne są informacje, o ile cho­
dzi o granicę strefy francuskiej i hiszpańskiej Ma- 
rokka, oraz strefy Tangeru. N adto zaś zaznaczyć 
należy, że Abd. el Klim, k tó ry  za pośrednictwem 
ajc-ntów prasowych wyraził pragnienie zaprzesta­
nia akcji zbrojnej, został jeszcze 16 ub. m. powia­
domiony. że skoro tylko ujawni zam iar rozpoczę­
cia rokowań pokojowych będą mu zakomuniko­
wane warunki pokojowe. Abd el Krim do tej po­
ry jednakże unika! wejścia w porozumienie z de­
legatam i Francji i Hiszpanji, • upoważnionymi do 
poinformowania go o warunkach, na jakich może 
być zaw arty pokój.

Tanger. (PAT.) 5 bm. W  Adirze odbyło się 
pierwsze zebranie Kantów, szczepu Dżeballa i Alb- 
d żar as, na kitórem postanowiono uznać władzę 
Abd el Krima oraz kontynuow ać walkę.

Wiadomości 
telegraficzne.

GEN. H ALLBR U MIN. SPRAW WEWiN. Miukter 
Ra-cdklewliiaz pnzyjiąlł giem. Józefa Hallera, z którym 
konferował w sprawie Czerwonego Krzyża. P. Mini­
ster przyjął również delegację przemysłom oów związ­
ku górniczo-hutniczego w z>wiąziku z zatargiem o1 cizias 
pracy na G. Śląsku. , ; ^

WYLEW WISŁY POD WARSZAjWĄ. Poziom wo­
dy na Wiśle doszedł do punktu kulminacyjnego i za­
czyna już opadać, tak, że niebezpieczeństwo powodzi 
minęło już. Rówhież nadchodzą uspokajające wiaido- 
dciności z dopływów górnej Wisły. Wczoraj odbyła 
się jednak w. ministerstwie spraw w-wnętrznych kon­
ferencja z uiziałem ministra RawzfcieiwlSjza, na. której 
omawiano sprawię zapobieżenia ewentualnej kata­
strofie na wypadek "wylewu.

DZIECI POLSKIE FRANCJI W POLSCE. Pisma 
donoszą: wczoraj o godz. 10.40 Wieczorem prayjecha- 
ło do Warsizawy 107 dzieci- z Francji. Mili goście są 
dziećmi emigrantów westfalskich, przeniesioniydh do 
Francji i bawią w Polsce poraź pierwszy. Są to sami 
chłopcy w wiekiu od 8—14 lat. Młodociani goście, 
w chwili gdy pociąg staną na stacji zaintonowali 
hymn: „Jaszcze Polska nie zginęła". PrizyjęcienJ
dzieci zajął się specjalny komitet z p. DyrdUtottan 
Szwaj,cerem na czele. Po kolacji1 w polsko-ameryikań- 
jkim komitecie poaniocy dzieciom, dzieci rozmiesracizo- 
no w szkole podchorążych. Dz-etdi zabawią w Polsce 
przez 10 dnń Z Warszawy pojadą na Śląsk, pomm

KAZIMIERZ TETMAJER.

Na skainem Podhalu.
2)

Patrzeli na niego chłopi, nakonie-c spytał się 
Kia nakoś:

—  A wy, Harbut ?
—  A jo —  odpowiedział H arbut, ważąc powoli 

głos w namyśle, aby nie chybić efektu, ale przejść 
wszelkie oezekiwanii-e, a  przytem  ofiarę gudną Me­
lbie Panu Dogu złożyć — jo dom dziesieńć ma- 
dziamskik dukatuk.

W szyscy osłupieli. Cisza zapanowała zupełna.
— No, wto sie cuje pnzi siel-e? —  zapytał wójt. 
Jednak  n ik t nie odpowiadał, niklt się nie ozui

przy sile, aż nagle z poza pleców wszystkich drżą­
cym, jakąś jaklby rozpaczą wypchniętym  z gardła 
głosem krzyknął Marcin Mudroń:

—  Jo!
—  W to? W to?
—  Muidroń! Marcin Mudroń! Postrohany! —  od­

powiedziano.
—  Mudroń! Marcin? -— zapytał wójit zdziwiony.
—  Jo  —  odpowiedział Mudroń.
—- A zdoleś ty?
Mudroniowi nie dwojono, na to był za biedny.
—  O! Cozby nie zdołał? —  knzylkinął Pawlik, 

którem u Mudronia żal było, że w takiej nędzy ży­
je, choć go miał za głupca, bo go kilkakrotnie na 
zŁodzijestwo napróżno namawiał. —  Cozby nie 
zdołał? Zdole!

—  Zdole! zdole! —  odezwali się ci i owi. — 
Dej Mudroń syćkio robuje! Za klowala, za buidanza, 
za druciarza! Zrobi!

—  No iści, wto mo zarobić, to nołepsi, coby 
Mudroń zarobię ł —  rzekł Kłamkós.

— 0  haj —  odparł Jakób  Cisek.

d< Zakopanego i nad Bałtyk, dkąki powrócą do ewiej 
przybranej ojicizyany.

KIEDY WOLNO PRZEDŁUŻYĆ 8-GODZ. DZIEŃ 
PRACY ? Ministerstwo Pracy i Opieiki Społecznej 
komun:kuj:e: Niektóre zakłady puzirimysłoiwie, powołu- 
jąc się na ważne prizyczytoy, rwybtępują o przedłuża- 
nie cizasu pracy. Po uzyskaniu zaś zgody Mim. Prae.y 
zez wolenia nie komzyutająt, lub też wyiko^zyisiują otnzy 
manę zezfwole«ie w dowolnym terminie. Stan taki, 
jako spi,ze-cizir,y z praw,cm, powinien być zmieniony, 
i w tym celu Ministerstwo wytdało zlecenie do inspek­
torów pracy, aiby zawiadamiali zainteresowanych, że 
w wypadkach, o ile udzielone zezwolenie na przedłu­
żenie dnia pracy nie będzie wywleczone w zakładzie 
pracy w ciągu dwóch tygodni oraz nie rozpocznie się 
korzystanie zeń, wówmis traci ono moc obowiązu­
jącą i w razie powitania ■ nowej konieczności przedłu­
żenia dnia pracy, winno "być uzyskane nowe -zezwo­
lenie.

ŚMIERĆ TRZEUri TURYSTÓW POLSKICH.
Trzech turystów polskich: 1 mężczyzna i 2 kobiety, 
którzy znajdowali się na Wysokich Tatrach spadli 
i ponieśli śmierć na miejscu.

ZJAZD ZIEMIAŃSTWA. 11 września- odbędzie się 
w Warszawie Wszechpolski zjazd zietmiańiytwa. Oma­
wianą, będzie .przedewtezystkiem obecna sytuacija- w 
związku z uchwaleniem i przeprawa lżeniem reformy 
rolnej.

SYTUACJA STRAJlKtOW A NA G. ŚLĄSKU. Sy­
tuacja wywołana strajkiem i lokautem na G. Śląsku 
w hutach doznała pewtnegto załagodzenia. Robotnicy 
objawiają chęć powirOI u do praciy, oczekując na za­
łatwienie sprąwy przez rząd- Wczoraj pojawiły się

—  A wy, Harbut, jako padacie?
—  Je  cozibyk miał padać? Nieh urobi, wto fce. 

Mnie jedność. Temu, ey  drugiemu dam. Jak  Mu­
droń sprawi, to jego.

—  No to wies -— powiada mu wójt —  jutro je- 
dle zetnieme. A kaz wolis robić? U mnie, cy przi 
swojej ha łupie*

—  0  bań, przi liahipie, przi dzieciak — odpo­
wiedział Muidroń.

Chłopi byli radzi. Naipierw radzi byli, że naj­
biedniejszy i to jeszcze taki stras ecu y biedak się 
wispomoże, powtóre, że taki; co mu i zazdrościć 
niemal co, a nakómiec, że wierzyli w Mudroniowe 
ta len ty . Przytem  radzi byli, że się u nich, ■we w ła­
snej wsi taki znalazł, co tak ą  rzecz sprawi, że nie 
trza po i-nyfc wsiąk o takiego pytać, albo aż w miie 
ście, w Nowym Targu, m ajstra szukać.

—  He, Muidroń biedok, ale głowę mo! —  mó­
wił Michał Klamkios.

—  Bieda go wyueyJa na sytko! — mówił Jakób 
Cisek.

—  Na syćkie sposoby!
—  Ej, hłopie, ale ono go wej onacyło, ona- 

eyło! Od malućka! Dej go przecie bacom. Mnie 
jus beło n a  śternosty, kie om taki hłopcyk w  ko- 
suloe ganiał, gaci, przepytujem , mu nie syk, bo nie 
beło s cegó, a kie mju w  powietrze moskula k-uścik, 
abo grule warzionom racili, to  tak  w powietrzu do- 
tpad, jak pies. Bo to straśnie głodine a biedne beło.

—  No, ale sie teroz sprości! To sytkó nic. Ale 
za te dziesień! dukatów Hiarbutowyk to se i pola 
kupić mioize.

—  Ze ba jako?! Kupi! Jesce i kęs!
—  Skońceła sie Mudroniowa bieda.
—  Zje dy dobrze.
—  To nic, jino Pombóg nieboscrlka Rwmaca tak 

wej nadethnom.
—  Mozę? A to wiecie i Harbut dobrze robieł,

niepokojące pogłoski, jakoby huta Bismarcka miała 
przenosić masizyny‘i ui:ząd'zenia do Niemiec. Pogiło- 
ski te jak nas informują w zarządzie nie mają ża­
dnych podstaw.

AMERYKAŃSKIE CYFRY MIN. SKRZYŃSKIE­
GO. Minister spraw zagram. Skrzyński wyjechał dzi­
siaj z Ameryki na sfaitlkiu „Beraigaria". Pobyt mini­
stra w Ameryce tnwa trzy tygodnie. W tym cizasie 
zwiedził on 9 stanów, wygłosił 19 przemówień, udzie­
lił 18 wytwiadaw, które ukazały się w 3220 pismach. 
Dwa razy przemawiał do ludności przyczem głos je- 
gc sięgał do rzekł Missisipi, pokrywając przestrzeń 
obejmującą 8u0 tyS. mil klw. i zamieszkałą pnaez 70 
miljonów mieszkańców.

UKAZANIE SIĘ JAGLICY W WOJEW. KIELEC- 
KIEM. Ostatnio oglbsteony -w. „Monitorze Polskim" 
tygodniow y wykaz (Nr. 19) zachorowań na choroby 
zakaźne na oibszanze Pańsitwo podaje .78 ffrieżo zn o ­
szonych ptuzypadkójw jaglicy (trachoma) i z tego za- 
notowan-o rnowu 23 przypadki w Woj. Poznańskieni 
i 25 — w Woj. Kielcdkiem. Po raz pierwszy od. dłuż­
szego c-zlasu ukaizała się tak i znaczna liczba przypad­
ków jaglicy w tKieleckiem — licizba poiwyżsiza do­
wodzi, że jaglica, szerzy obecnie najsiilniej na 
zachodzie Pańsitrwa.

BEZROBOTNI W POLSCE. Według danych Pań­
stwowego Urzędu Ptośredniiicttwa Pracy ostatnie tygo­
dniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas od 18 
do 25 lipca br. wykaizuje ogólną przyibliżdmą, łiczlbę 
174.977 heiztohotnych. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia li-azlba ta wizrosła o 822 osoby. Na terenie 
G. Ślląslka liczba ta wzrosła o 1000 osób w Sosnow­
cu o 1000 osób, z powodu dalszych zlwalniań robo­
tników z kopalń. W Łodzi o 100 osób, skutkiem re­
dukcji roboitników w przemyśle chemicznym i ce­
gielni. Więlkisize ilość bezrobotnych zatrudniły naistę- 
pnjąE-e nrejt coiwlośei: Kalisz 40C robotników i Radom 
300 robotnikowi, skutkiem rozpoczęcia żlniw. Biały­
stok 140 robotników, skutkiem przyjęcie robotników 
do mniejszych fabryk tkackich, Ostrów 150 roibotni- 
fców skutkiem uruclhomienia robót, budowlanych.

CZERWONE MANEWRY. ,Ąligemeine Zeitung" 
denosi: „Chicago Triibuine" podaje wiadomioiść z Ry­
gi, że a.rmja sowiecka w okręgu mińskim, pod prze­
wodnictwem Firumzegio oidibędzie w dn. 8 sierpnia hir. 
swe manewu'y, w których ma wziąć udział 200 tys. 
piechoty, 16 tys. kajwalerji i 2 pułki przeznaczone do 
wojny gazowej, jafcoteż eskadra loitniciza, składająca 
się z 10 samolotólw.

PODRÓŻE KRONPRIN7A NIEM. „Neue Fr. P.ree- 
se" donosi z Gmunden, że niemiedki1 eikskronip^mz 
przybył do Gmunden, jako gość pary książęcej Brun- 
świku.

BIAŁORUSINI PRZECIW LITWINOM. Z Kowna 
donoszą*, że na zebraniu Rady Narodowej BaaloruBi- 
nów, zamieszkałych na Litwie, uchwalono rezOlucjęi, 
ośWiadozająicą m. in., że współpraca litewsko-biało­
ruska nienaa widoków powodizenia, dopóki, rząd litów 
iski n.ie zmieni swej polityki wobec Białorusi'.

UŁASKAWIENIE NIEMIECKICH STUDENTÓW. 
Donoszą z Moskiwy, że centralny soiwnet ułaskawił 
trzech studenrótw niemieiddch skazanych na śmierć 
ale odroczył formalną zmianę kary na dożywotnie 
więzienie do1 cizasu, gidy Niemcy ułaskawią skazanych 
na karę śmierci czokistóiw-

FORD BUDUJE SAMOLOfl Y SOWIECKIE. Do­
noszą, z Muskiwy, że rząd sowiecki odbywa narady 
z komisją Forda bawiącą obecnie w Rosji celem wy­
budowania szeregu fabryk lotniczych. Ford zgadza 
się na to pod warunkiem udzielania mu koncesji na 
budowę szeregu fabryk samochodów.

■co zbijał, bo kiedy niemial, toby niedał.
—  Sprawiedliwie padacie. Juści widne Pana 

Loska Opatrzność ku temu więdła. K ieby H arbut 
nie kradał, cozby biednemu dał? Kradnij, ale dej! 
Takie jest Boskie prawo.

—  A bo wiera takie!
A M aron Muidroń chodzi! jakby w zalśnieniu, 

jakby  w tumanie złotym.
Krowa, cielę, dwa to rc e  grul, baran, korzec 

owsa, dwa po pólkorea jarcu, prosię, sztuka płót­
na, ta la r i —  Marcin Mudroń sam przed sobą na­
w et prawie wymówić nieśm iał -— dziesięć Harbu- 
towyieh dukatów7! Dziesięć dukatów! Madziarskich 
akich dukatów!

Mudroń nigdy śryhelinego talara, nie dopiero zło 
tego dukata nie widział —  a miał takich dziesięć 
mieć!... Dziesięć mieć!...

Kiedy przyszedł do domu, Jaś  i Zosia siedzieli 
na progu.

—  Dzieci! —  krzyknął Mudroń. —  Beemy mieć 
kioiwe, ciele, barana, prosie, dwa korce grul, ko­
rzec owsa, dwa po pólkorea jiarcu, śtuke płótna, 
śrybelny ta la r i dziesieńć m adziarskik HarUuto- 
wyk dukatów! Dzieci!

Ale dzieci nie rozumiały nic. Pierwisiza Zosia 
zapytała:

—  Co beemy mieć?
Ale Mudroń jej już nie powtórzy, co będą mieli, 

tylko porwai ją  na jedną rękę, Jasia na drugą 
i zaczął to jedno, to drugie całować i przyciskać 
do^ twarzy, nakoniec z nieopanowlanej radości o- 
bróicił się l dziećmi n a  pięcie i zakrzyozał głośno: 

Ptowiadajom na mnie, co jo nigmouf pola!
Na Cyrwonym Wir hu poi'ó|woc(ka moja!

i. zaczął się śmiać, tupać nogami, podw-giiwać, 
potrząsać głową, aż się Ja ś  roześmiał, a Zosia, 
przestraszona, rozpłakała.

(C . a , n ).
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Piątek

Dziś 7 Kajetana i Donata 
[Utro 8 Cyrjaka, Larga

Wsciióo słońca ó g. 4 u. 
27. Zachód o g. 7 n. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. tn 
43. r. Zach. o g. 10 ir.. 31 w.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
P ią te k . 7 b. m .: „M adame. BjutltBrĄy“ .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11.
Pfiąteik, 7 b. m .: „1—0 “ .

 ooo----------
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: „Stracone bożyszcze1*; dramat współczesny 
w 8 ■ktacih z gwiazdami etoramióiw Lianą Haid i Betty 
Blythe w rolach giłó(wnijxh.

PROMIEŃ: „Rajski ptak**; dmanroaB z salonów i spelunek 
Pairyża. w 8 aikitiaidh. W główu*)fl roli Gita'ja Swiamsom.

REDUTA: „Dzikie serca11; wiioDkii dtaaima/t egiaoitycizino- 
awamjtiuimiiw,y nięhjTwałyieh serea-cyj i fasK̂ yiniującyiclh przy­
gód .pośród najdlżakiazyoh póerwOitinyicto szfczĄpóiw;, wys-p 
P-amgo i Mo a. Autemlthicizinie przepiękne---zdljęda, dotąd- wie- 
iwidizdanywh -kuajów i wtzepów. Wałki dztlkidh z białymi. 
Tańce wo-jeuue dlzńkiusórw. Stamcia nMęday stocizepami. Mo- 
-izc, góry„ llas-yi, dizdlka flora a fafi&a. — 8 -wiiieillkii.cih wkltów. 
NferatwbPde osioM/w[y program noeiryjwikoiwy, ciekawy za­
równo- dlia slbaaisizyich, jak i dla mł-odkweiży połe-c-einiia go­
dne;. Ponad program arewetsoła kiomiedja -tryśkająca hu- 
modieiTn i doiwc%>eim.

UiCIEUHA: „Z tajemnic puszczy i kniei11; dramat w 8 
-aUdtach, ponadto ..Serdek i Merdek szukają blondynki11.

WAŃiDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „Dżokej z Londynu11 (Tajemmiica lorda 
IŁegimaUda). Dramat awańturmeizy z życia spoatismenów 
i diżokejóiw.

bbbiib(b| - bi Zmarli. |
•Z Wojnarowsl. chHMairja (Rolle, żon. wicepnezyidleaita m. 

Kraikiowa, tom. 5 dieiipma w 4)8 r. ż. Pcgmeib dlziilś 7 sier­
pnia o  igodiz. 11 'i amp z kaipiKciy cmcntamicj.

Cyryl iKuiyński, pmrodowtnik, komiemdiamib P. P. iw Pod­
górzu '/an. i  isóecąiniia iw Ł2 r. rż. Pogrzeb wdlbyj się 6 
sdefljpiwa.

Z Bieniaszów Wiktorja -Skurska, wra. Syndyk a-tiu Kol. 
mlcizego -zna. <4 dieapril w  -Sk-a winię, w; 81 n  ż.

 o o o ---------
Dyżury aotek.

Piiątelk 7 sierpnia:
Apteka gx*d zlołtym Tygrysem, Sacizepańska 1. — 

Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Koiścuwdziki 4. 
— Apteka pojd Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran­
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. 
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Rozkład pociągów osobow ych
przychodzących I odchodzących z *  s tarli krakcwsklei.

Ważny od 1 czerwca 1925

1 Czas Odjazd do Czas Przyjazd z |
I

! 2-20 Lwowa 0-22
II

Lwów )
| 2 5 8 Krynicy 5-3 > Krynicy Przemyślaj

6 3 5 Lwo.ra 5-40 Zakopanego |
! 7-50 Lwowa 6-30 Tarnswa >
1 1105 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa

U 45 Lwowa 650 N. Sącza
1 3 1 5 Lwowa 7 22 Wieliczki j
15-25 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lubi na
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia \
19-20 Bochni 815 Niepołomic
20 05 Lublina 9-46 Lwowa
20-50 Lwowa 12 20 Wieliczki !
22-25 Krynicy i Stryja 1230 Kocmyrzowa j
23-20 Lwowa 13 40 Lw-owa j

2-35 Zakopanego 1 Rabki 1505 Z ,kopanego Sącza 
Krynicy i Zagórza7-30 Zakopanego 15 45

8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa I
13-30 ZakopanegoSącza 17-00 Niepołomic j

I 19-30 N. Sącza 17 25 Lwowa j
i 23-35 Zakopanego 18-35 Tarnowa !
I 0-30 W arszawy 18 45 Wiel.czki !
I 16-50 Katowic 20 20 N. Sącza j

1 9 0 0 BdaAska 20 50 Przemyśla j
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego i

0-50 Piotrowic 21 48 Lwowa i
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 Piotrowic 23-47 Krynicy

10 20 Żywca 1-48 Piotrowic
I 14-20 Piotrowic 2-06 Warszawy
1 1755 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania

21-15 Dziedzic 5-58 Poznania j
4 10 Niepołomic 6-15 W arszawy
8 20 Wieliczki 7-20 Dziedzic I

13-40 Kocmyrzowa 8-15 Warszawy
1350 Wieliczki 830 Warszawy |
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
14 30 Niepołomic 10-05 Odańska
20-20 l/leliczki 10 40 Cieszyna 1
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

1 4 1 0 Warszawy 15 15 Pio.rowic j
19-30 Warszaw y 16 05 Katowic
2 3 0 6 Warszawy 16-43 Warszawy 1
19-15 Warszawy Wschód 19-10 Piotrc-wic i
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
700 Katowic 22-10 Katowic j

1005 Poznania 22 50 z. ywca
13-30 Katowic 23 05 Warszawy !
16-15 Trzebini

Znów katastrofa aeroplanu!
Lotniczy port „A erołotu“ na Rakowieach byi 

dziś widownią krwaw ej, nieprzewidywanej tra- 
gedji.

Oto po g o d z in ie 'IG rano wzniósł się w powie­
trze nowy ap ara t ..Iunkersa11 pod kierownictwem 
pilota Brzezińskiego i z nczestniciw-em dwóch m e­
chaników i chłopca do posług.

Z początku lot szedł giadko, lecz o pół do 11 
aparat na wysokości około 200 metrów' wpadł w 
korkociąg i runął na pola miejskie tuż za teryto- 
rjum portu.

N atychm iast pospieszono na ratunek, wydoby­
wając z pośród miazgi. jaka pozostała z lataw ca, 
cala załogę wprawdzie jeszcze przy życiu, lecz 
z to  rdzo ciężkiemi obrażeniami.

R annych przewieziono niezwłocznie do szpitala 
św. Łazarza. Mechanik M-aryischka zuna<rl, pilot 
Brzieiziński walczy ze śmiercią, jak  i również chło­
pak do posług; j-edynie ty lko drugi m echanik, ja ­
dący w kajucie, wyszedł z wypadku dość jeszcze 
szczęśiiwie, doznawszy z amania ręki.

Jako  przyczynę katastro fy  podaje zarząd „Ae- 
rolot-u11 eksplozję-.

Je s t to pierwszy nieszczęśliwy wypadek tegio 
ruchliwego przedsiębiorstwa, k tó re starannością  
w najskrupulatniejszej obsłudze swych aparatów , 
wyrobiło sobie najzupełniejsze zaufanie u publi­
czności, pam iętającej zapewne o stare j prawdme, 
żc w ypadek i na gładkiej drodze każdem u w yda­
rzyć się może! .

Naczelnik poczty —  obrońcą defraudanta.
P. Gałek przed sądem.

Zakopane w sierpniu.
Dość już piszą inni o sezonie i rudni gości, któ­

ry lego roku jest liczniejszy, niż w roku ubiegłym. 
Warto się także zaijąć i miejscowymi sipratwami.

-Dzidki akcji ,,G®ńca“ Wykryto w .tutejszym urzę­
dzie pioe.z-towiym defraudację, której dopuścił się nie­
jaki. Sclinvarzhairf, żytd i puipił tiuttejsiseigo naczellinika 
-poczty, te-go, co to tak się bardzo pogniewał na 
„Gońca-1 i szukał oparcia w „Kiurjerfcu11, a nawet zo­
stał jego koiresifOiud-ente-m (Z.). Nic nie szkodzi, że 
„Kurjcirek11 „wpadł11 na tej obron e. Go-rze-j, że p. Za- 
walki-ewk-iz, ufny w pqpairc:e ^potężaingo11 orgnuu 
-brukoiwago i różnych przyjaciół dyretocyjny.ch i mi- 
nisterjalny.ch, odważył się na niesłychany kroik. któ- 
ry wywoła! obui -zenie wór ód całej 1-udinuśei Z-iiIropii- 
nt',gio, a za fetói-y powini-on natych-mias-t ustąpić ae 
s wogo umzędu.

Oto ni mniej:, ni -w+ięicoj, tyiklo w pairę dni .p-o wy- 
kiyciiu dt-ifiratudacji SchWarzharta p. Zaiwalikleiwkiz za- 
c-zął obchodzić ndejadowych kiupców, -proponując im, 
aby -złożyli... sikladkę w *-umie 22.000 -zł. na pokry­
cie zd-efiraiudowanej sumy.

Włosy na g-łloiwti-e wtają  ̂ gdy sję cizyta i słyszy, że 
szef pokiki-oigo urzędu w cyniczny sposób oi-gaatiizu- 
je Składkę na złodzieja i W jakim -celu? Chyba pot-o, 
aby -zachęcić dir-uigiego do -takietjże s-amej defraudacji!

-Krew się burzy w -każdym uczicitwym ozłow-iek-u! 
Gpin-ja .puibliiiczna domaga *ię, aby gonera-lma Dyrek­
cja Po-czt w Wairsizawie ponownie przeprowadziła 
śł-edizliwo w tej sprawie. Pan ZaiwałtkiewLoz powinien 
zasiąść na ławie osfkanżonyc.h razem -ze Swlwarzhair-

tcm. którego zaiwisze popieraj i któremu, jedyuema 
z urzędników, udzielił reanuneraKyę za... gorliwą służ­
bę. Sikandal i wstiyd!

Al-e tak już jest -wi-izęd-zie, a więc i w Zak-orMiuem, 
że pioza id-row-ą opinją puibiiczaią *ą ludzie, cza-em 
nawet osobiście po-rząt-łni, ale zarażeni wschodnią mo­
ralnością. którzy rad-ziiby ustpra-w-i-edliwiać każde dio, 
a na dobrem dziury- szukać.

Głośną i znaną jes-i w cało,' Polsce afera mai. rza 
Gałkii. co potwodow-any tępą chc-awością i nieufnością, 
nie chciał poziwołić Prezydentowi Rzeozypo.społitej 
pWefocliać pr-zoz swtoją d-rogę. Oipinja publLoana już 
oceniła ten krok p. Galika. Goemiio go też Tisw. Ta­
trzańskie i Totw. Sztuki Podhalańskiej, wykLuozając 
p. Ga-Iiką ze swego grona.

Myślałby kio, że 'sprawa sk-ouozo-nr.? WeaJe nie. 
Dowiadujemy się bowiem ze zdumien em. -że za po- 
-radą jednego z mi-ejscorwych piraiwnSków ,p. Gałeto 
zwołał sobie jakiś sąd obywatelski-, który ma go uinie- 
-wintiić. Oczywiiśc-śe woi-no każdemu bronić .>ię. gdy 
się caiye po-krizywdzionym .M-ógl też i p. Gatek szuikaó 
satyis-fakaji, ałbo na te-reire towarzystw, które go 
rwykiuiezyły. albo -w sądzie zwy,oza.jnyou. Natomiast 
farsą jes-t jafldś sąd zwołany prze-z samego Galka dla 
obrony tegoż Galika. Dziwić się należy, że w tym są- 
d-zie zasiadają, nieiktórzw poczciwi ■ Iiidżie miej-oowi, 
ale chyba ci wycofają ̂ ję. p-ozosta-w.ając miejsce róż­
nym prezesom, co pchają się ws.zęł-zie. byle mi-eó 
nowy honor.

O tym osobliwym sądzie i jego składzie napisze­
my jeszcze osobny* lisi. Niegałek

Ttust) druh oznacza ptc, gl posplorzna,
 cr.:o--------

ięs
Przyjechali *in Krakowa.

.w di::i.u 16 -sięrpraa:
Grand Hotel: WiitłoM rya.fmjffljjft — 'Liwćny: Pa-wc-ł Ba-rta- 

.iaenłsk-T —  Ja-bło-ń: Finauik -P. Ba-ird —  N . York; Aaron 
Diamlcnd —  -N. York: -Kwlimiióiiz Mio-raiwsik-i —  Wi-tiko-wo; 
X. -iStan. Efenwairt — jfeizów; -Staisislaiwa Kny.yiwińaka — 
Gintidlziia/l-z; Aida-m La-ube - -  -Pioizmań: -Konrad Popielew- 
&k!5 — Watelzlawta.

Hotel Saski: Ef. Go-Wieaito-rg —  (W iedeń; H-ugo R o t t e r  
-bctig- —  P ra g a ;  Hie-tTSi-a-udl gficgct — B-iefeko; S-tanisław  
M ptiyaiwnslki —  B-aSiria WtteiUka: -Hiulbert -Hlaselteteln —  
iW icrteń: J a n  'Wiklt|oir Kroes-iwio- —  Ra.ba W yż-na; iSizimuol1 
iftelliiiimimleł —  "Filadldlphia; Adam  Pna-riio. Poniińisiki —  -W ar­
sz a w a : Manjja Ka-ralltlka —  W astsw iw a; P-i-us -W acht o-reikii- — 
-M-aigidielbui-g: K~iinst. Kilein —  tffijwin; Pa-biau Natan.- — 
W arsiza-wa. -

— i-----o::o —i-------
WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prokurator apelacyj­

ny, dr. Toka-rfz, rpypioezął iw dniu 5 b. m. [jed-nomie- 
sdędz-ny uri-op wypon-zynko-wy. Kier-owm-tcrtwo preku- 
ira-tuTy a-pelacyjnej o-.Wął -podpir-okiwaitior -a-pelatcyjny 
dr. KaJ-c.zyńsB.i. ,

t  GENERAŁ ANTONI (MADZIARA, Wczoraj zm. 
-w nas-zem mieście ś. p. Auit,oni Madziarai, generał 
m-otjtsk polskich, rw 60 roku życi-a. Zmarły był -popu- 
Jarną cfcefoiisf.ością w (Kiak-owie i niez-wykfle łubiany 
był i .ceniony Idla prawego oharakte-r-u.

Cześć pamięci- daielinego Żołuiereai i prawego Oby- 
iwateia!

f  MA-R JA ROŁLOWA. W dniu 15 b. Im. -o- god-zi-nie 
,10 wii-eeteo-rom zmarła przeżywszy 48 lat, ś. p. Mar ja 
z Wojnarowskich Rolłoiwa,, maiłtżio,ntkia wficejK-eaydenita 
m. Klrakowa. Zgon ś.-tp. RoUopr«j odbił s ię  nader 
ibolesnem 6-chem n-ie ty?kioi wśród najiW-i-żs,zej rodziny, 
ale i -w szerokich koła-oh (społeczeństwa Ikrako-wskio- 
(got, które w ś. p. iZmafłoj eemiło [niepospolite -zalety 
dobrej (Polki, wzotołwęj żony \  m atki. Ś. p. Roli.owa. 
tirod-zi-lla się w Clhrofbsizy iw ziemi Pinczowskiej, gdzie 
jo,] ojciec był długo letnim pełnomocnikiem ordynat 
■C(ji Pitwhowpkie-j. .Ofc&enoicHa optroefe. tnężai, diwoje- 
dzioci: syna Jaria, tsbiChac-za IH !kiiuvu Alkademji 
góni-ilc.ze-j 'i cóiikę p. Sobolewską. We czw artek w 
południe złożyli w-itacjprez. Rollemu oiroibiście fcon- 
doiiencję <K omisairtz rzedli .Ostrowski- i. wiceprezy­
dent Dr. Wieitgur-. Po-girizeib odbęłzie się  dzisiaj o 
godiz. II1 rano z katpPcy •cm-STfta.-rticj.

 — o :-: o  *
PRZEJŚCIE W STAN SPOCZYNKI NACZELNI­

KA -FIZYKATU MIEJSKIEGO. Doc. Dr. Tomasz 
Janiszewski^ b. ‘-Milnrltster Zdrowia. Pnlbli-ozinego, N.i- 
ozeitoy Lekaulz (Miejski 'w, Krakowie, 'wysłuży! z din. 
.9  klwietuia Ib. <r. przepiip.s ne statutem  omerytal-nym 
iatla .sltiżby i nabył uipraiwiniiiOnie do prżejlśoia w .stan 
sposfeyuku. Na: tej p-orMafwie wniósł »w dniu 4-go 
sienipnia ib. r. podanie do Prezydjium imiasta -o prze- 
nieŚHłmie go w stan .spoczynku z dniem 7 b. jm.

ARCYBISKUiPSTWA W KRAKOWIE I WILNIE. 
J a k  .dor,ciszą d-zieun-iki "warsizaiwskie, na mocy kon­

kordatu  z Watykanem, biskupstwo wiłeń-kie -pod- 
(n-iesione ma być dio godiuośc1' arcybiskupt-wa, tak  
Isamio, jak  to  akowskie. Po ustąpieniu poiako-że rozet­
k o  biskupa wileńslkiego, ks. Matule wióza, (następca 
ijego niebawem już otrzyma linsyguija arcybiskupie.

Miiiiisterstlwo -wyiznań religijnych przedfetawilo- aai 
Ito istamowięlko dwóch kandydatów W atykanowi, 
gu,ano.wiele arcybiskupa. Roppa i biskupa Bufragaoa 
jo-mżyiiskiegO' te . J a  Ubliżykawskiegoi Decyzja W aty­
kanu jewrfze. 'nie -zapadła.

ARESZTOWANIE PREZESA ZWIĄZKU CHŁOP- 
(SKIEGO11 W NOWYM SĄCZU. Gnegdh.j aresztowano 
pod -zarzutem zlbfrodni ostotePwa. i -o«Ltaw-iouo do 
arto-ztćiw sądowych, iznanego tu ne skandalicznych 
afer i'występów adwoka-th Dr. Józefa Łodygowskie- 
gio (żyda przechrztę), prezesa Związku Chłopskiego 
ma, ederęg .nowosątdeclki, będącego również na-caeLnyir 
(redaktonem i -wvdawcą organu partvjnego „7iwla- 
(zek Chłopski11.

-Dr. Łodygowiskii kandydował przy ostatnich wy­
borach do Sejmu z .ramienia „Zwiątefcu Chłopskiego11, 
pazyskał jednak w całym pcwiecie -zaledwie kilka 
głosów.

Arefcdtowamiie Dr. Łodygowskiego powinno tym 
in:f..'-..cianj"m wyzma-wTiom tęgo st.Toiini-citiwa otworzyć 
ty j/.j na hańbiące postępowanie gió^-nyt-h leaderów 
irozmaitych ,jWyziwo‘leóa, „Związków Chłopskich11, 
etic., stojąicytch -nzekomio -w obronie ludu, W rzec-zy- 
.wistości jednak 'robiących na, głupocie swoich człon­
ków dobre interesa.

ZMIENIONY ROZKŁAD LOTÓW POLSKIEJ LI- 
,NJI IjOTNIOZE-J. Z dlniem  .6 Ib. m. z m ie n io n y  z o s ta je  
T ozikład lotów P. L. jL. -Aerolot- ma l in ii1 Wan-szawa— 
Itwów i v ic e — v e r s a y jaik p o n iże j:
Odf.-ot ,z Wa-rs-żalwy o teodz. .9-łej rano, przylot, do 
Lwowa, o. god*z.. -12-t-ej w (południe; odlot ize Lwó-wa 
o g,od,z. 45-tej, pTzyOot, do Waifazawy o- god,z. 18-tej.

WYCIECZKA DZIECI EMIGRANTÓW POL­
SKICH Z -FRANCJI. Dnia 5 Ib. m. popo!. odbyło się 
pod ,pTizewodlnictVenn rwłcoprez. Roił ego posi-edizeuie 
ściślejszego Komitetu przyjęcia, dzieci emigrantów 
polskich -zi Francji. Starczy radca Magis-tiratu -p. Du­
sza zlężył sp-awozdanie, bv któreni międ-zy fanenii 
zatenaceył oSiahność przemysłowców i kupców krai- 
kHiwsk-teh, z,obowią.zująeyfeh się dostarczyć bądź to* 
,-pieczylwia, mięsa (i 4. p. bądź też, jak (p. Aikismanu, 
Maelhalmki' i iiaii złożyć pewne -kwoty -na, kotszr.a 
PT-zyjęcia-.

^prowadzeniem- dżieci -po Kra-k.owie zajmie s-ię 
jarof. Grusz,e-clki z- kilku pinz-ewodnik-ami': do Mttzeówi, 
Zamku na Wawelu i t. d., dzieci będą miały wstęp 
bezpłatny. Dzieci przybędą do Krakowa dnia 14 -bm. 
wieczorem. -Program (p-cibytu -wycieczlkl jest 'następu­
jący: -Dzień pi en wszy 15 b. -m.: -prze jpołudniem Uwie­
dzenie Zamku, Wawelu i Arrasów; popołudniu izwie-
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Boi win.

Morderca komunistyczny Botwin
został rozstrzelany.

Lwów. (PAT.) 6 hm. Dziś o godz. 10.15 zapadł 
wyrok w sprawie Naftaiego Botwiua, mordercy 
wywiadowcy Józefa Cechraow Liego. Na podsta­
wie jednomyślnej uchwały Trybunału, morderca 
zosifcaJ skażamy na karę śmierci Po ogłoszenliu 
wyroku obrońca Botwinia zaapełom ał do przewc ■ 
diriczącego, aby przedstawił skazanego do łask' 
Prezydenta Rzpltej.

Wyrok miał bvć wykonamy o godz. 12.15, lecz

na prośbę obrońcy, Trybunał przedłużył wykona­
nie wyroku o jedną godzinę. O ile nie nadejdzie 
ułaskawienie wyrok wykonany będzie o godzi­
nie 13,15.

Lwów. (Teł. wd.) Boi wina rozstrzelano dzisiaj 
o godzinie 1.30 po poł., gdyż Prezydent Rzeczy­
pospolitej odrzucił prośbę o ułaskawienie zbro­
dniarza.

Śmiertelne przejechanie przez pociąg.
Z Zakopanego telefonuje masz korespondent: 
iW dniu wczorajszym ,po(wraoaiła furą z Ozarn. Du­

ma jtca do a f t laŁ Anna HandizA- ize swym naiuieezD- 
nym, z zakupów pnzedlślublnytcih. '.Opodal stacji Szaf­
la ry  mijając przejazd- kolejowy nie z ab waży li zbli­
żając ego się pociągu pospiesznego, dążącego ® Za­
kopanego. do Krakowa. Nastąpiło .zderzenie. Skutek

straszmy. Ahtaa Jlandzel została rozszarpana w strzę­
py, narzeczony zaś jej wprawdzie wysizedł ® życiem, 
jednak, odnióisł bardzo poważne obrażenia cielesne 

®ostał odstawiony do  szpitala..
Tragiczność y ypadlku ,powiększa fakt, że wlaśme 

,w tym tygódhiu miał odbyć się ślub nieszczęśliwy . 
pfiar własnej nfieositróSWbśei.'

Pod bezlitosnem słońcem
przed nieubłaganym wrogiem.

Fez, w łiipcu.
Po niebezpiecznej bitwie pod Tazą sytuacja woj-ik 
franoiu-ddch poprawia się „yolina, al.e pewnie. A poło­
żenie ich nie jest łatwe, gdyż mSJą do "czynienia z 
wiiogieim, który przyfcrwoil sobie' nowoczesne metody 
walki, pełen jest militarnej i politycznej energji, co 
objawia się w nieustannej inicjatywie b o jo w ej na tron 
cie i w aiiezinuiżonej, zręcznej propagandzie za n.m.

iSbraitegiję Afod-el-Kirijpą płaróślić można, jako sy­
stem opukiwania frontu francuskiego. Władca Riffu 
próbuje jego 'zwartości i siły. Gdy się przekona, że 
wojlika francuskie gromadzą, się w jednym ,punkcie, 
wtedy gros swoiicth sił przerzuca na inne. Z centrum 
ofensywę (przesunął r.a wschód, później azynuny był 
na zachodzie. Syst urna tyczna ta akcja dowodzi, że 
Aibcl-tel-Kriui ma do dyspozycji sztab generalny czuj­
ny, energiczny i oirjentiujiący się i że wojska jego po­
dzielone są w sposób nowoczesny na kilka grup, zaj­
mujących jotszcizególne odcinki frontu.

Gfien.zywa Abind-Kriana jest polityczna i wojsko­
wa. Nocami, zrazu emisarjusze przechodzą front i 
podburzają smfebjinó dotąd plemiona przeciw Fran­
cuzom. W pewien czas potem, przekradają się od­
działy ze 150 do 2CK1 wojowników złożone, zajmują
i podpalają wisie, kobiety i dzieci biorą jako zakła­
dników, by terorem zyskać zjwolemników., ulkarać o- 
pierających się. Groza wojny i zniszczenia zstępuje 
z gór północy. Plod jej naporem niektóre szcizepy 
przeszły na stronę wroga. Ale obecnie sytuacja zmie­
nia się. ,

Albd-elnKrim rozsyła ustawiczne listy do naczelni­
ków szczepów. Przynoszą, je eailsanjusze, uikryiwa się 
je w odzieży zabitych. Zapowiada w nich ofenzywę 
na Fez. W jednym szczególnie interesującym zawiada

niia, że niebawem oddziały powietrzne armji Rifflu 
wystąpię do boju, że port lotnuczy zorganizowany zo­
stał w Szeszauen i że jeden ze znakomTych lotników 
europejskich odbjął dowództwo nad samolotami. "Sa-> 
ninloty te będą pomalowane na czerwiono, a Abd-el- 
Krim wzywa plemiona, by nie strzelały do nich.

Dowództwo francuskie przyistosowruje się do iwanun 
bów w alki i  to mu zwolna zapewnia przewagę. Utwo­
rzono lekkie, szybkie oddziały, które pojawiają się 
-w zagrożonych punktach i odpierają nieprzyjaciela. 
Francuzi dorównali Abd-el-Krimowi w szybkości ru­
chów. a dzięki napływającym posiłkom stosunek Ji- 
eżlWwy iwojrk przesuwa się na icih korzyść, Ohjwieji a 
pic-mi on a liczą się z rosnącą przewagą francuską, k ó -  
r.i czyni je odpomemi na pod?«źepty z R ffu.

Równocześnie oddziały pówołane do walki przez 
sidtana iMarokku. przychodzą ,wojskom francuskim z  
ipcmocą. W ciągu pierwszych czterech dn: pó ogło­
szeniu odeziwiy suitauskiej zgłosiło się 500 konnych 
ochotników. Broni dostarczają Francuzi, każdy wO- 
jowinik otrzymuje, prócz te.go ś>—6 franków dzienne­
go żołdu. Na czele oddziału stoi naczelnik tulbylec. 
dodany mu jest cywilny kontroler francuski. Do od­
działów tych dołączone są lekkie treny.

(Oddziały ochotnicze spełniać będą w znacznej mie­
rze role policji. Czuwać będą nad chwiejnymi szcze­
pami, ipraecrwidiziałać emiisarjuszom, karać tych. któ­
rzy dadzą, im posłuch.

(Stworzenie ieikUkić-h oddziałowi, pomoc tubylców, 
napływające posiłki przekuwają szanse na stronę Frań 
euzów. Dodaje to ducha wojsku, które oiywiione no­
wą otuchą, walczy równocześnie z nieubłaganym wtro 
giem pod bezlitosnem afrykaM dem  słońcem.

dżemie Kopca. Kościusżki, Parku Juveuja .amże za- 
Jbawa. 1 podwieczorek. Dzień /dnugi 16 b. m.: Przed 
południem zwiedzenie Muzeum jNarOdowego; popo­
łudniu zwfedzende kościół*# N. M. P., następnie pod­
wieczorek i o godzi. 8 (w Bursie rękodzielniczej 
przedstawienie 2 aktów] Z. K ościuszki pod Racławi­
cami. Dzień trzeci 17 b. m. Przed ftołudniim zwieś 
dzenie miasta, >o godz. 12 tobiadj, o  1.80 odjazd doi 
Wieliczki, zaś po potwpocie odpoczynek i przygoto- 
wawie do odjazdu do Zafcopanegol

HEROD (BAB \ ,  to żona. murarzai, Franciszka Do- 
.ana,rudzkiego, zamieszkałego przy Ul1. Miodowej 1. 23. 
.Subtelna ta  kobiecina, wpakowała w sprzećżće nde- 
ŁŻCżMfremu małżonkowi nóż pod' praiwą łopatikę, 
tak), łże .zawezwane Pogotowie musiało go odwieźć 
do  isfzpitala, 'dokąd, — mimo 'wfcizystiko — udać się 
nie chciał. Czyż nie /wzruszający fo  przykład- mał- 
żeńsk iego pr zywiąz am iai?

ZAMAGH SAMOBÓJCZY. Dzisiaj przód południem 
za wezwano, pogotowie ‘ratunkowe do Dębnik, gdzie 
Wojciech Rec/zek, oficjał pocztowy, zam iesza ły  tw 
Rynku dęibłnickim 1. 9, poderżnął sobie w ‘zamiarizei 
samobójczym żyły .u lewej ręki. Pogotowie po udlz.ie- 
ieniu pierwszej pomocy, .odwiozło go  w etanie po- 
ważkiym doi szpitala św. ,Łazarza. Przyczyną roz- 
jtaczliw ego kroku r ozstrój nerwtojwy. i

iPOPARlZEME. Aiłbin Jura, la t 18, pomocnik sśilu- 
sarski z Łagiewnik, ulegi idbisiaj W( połudaiie podr 
czas lutowania blachy, ogólnym (poparzeniom iwisku- 
tek wybuchu znaijdującej >ię w warsztacie benzyny. 
iZawe.zwane pogotowie rałtinjkotwe, po. zaopatrzeniu 
^oizoetawiło go ó p eee  domowe,].

PLAGA ZŁODZIEI KIESlZONKlOWYGH. Dzisiaj 
w  godzinach porannych nie'wyśledzony sprawca 
w kradł Hermanowi iSteirnlmhtowi, teamieszkałemu 
przy ul. (Dłuęriej 21. W czasie jazdy  tramwajem pout- 
tfel i  kwotą .100 .złotych, kiClku iwekslami i. doku- 

-mentaon'1 wojskowemu.
iW kilka godzili później skl-adziono JakófooWi Ma- 

joiow i ‘z Prądnika Czerwonego nai fpfla.cu Szczepań­
skim tz tylnej kieszeni spodni portfel, a  kwotą 107 
•złotych.

W ŁAMANIE DO MIESiZKANIA. (Doi mieszkania 
dra- WiSheltaa Aleksandrowicza, pirzy uiiicy Be.mair- 
dvó/ski«j 1. ill, dostali się ubiegłej nocy, .nieznani 
sprawcy zapomocą dlobranych kluczy i skradli wię- 
kslzą ił/ość isrebra stołowego, u(bra,ń i bielizny.

— ------ : o : --------
F A Ł SZ Y W A  IN S Y N U A C JA .

Z okazji przeprowadzonego przed Miku dniami za­
machu nn zloty polski, w niektórych organach pira- 
>y .zjawiła się wiadomość, że w .zamachu tym uciae- 
stoieizyl jeden z najpoważniejszych banków polskich, 
mianowicie Bank Zwiążku SdJÓłek Zarobkowych. — 
Rzuci! on rzękomo w krytyciznvch dniach gdańskich 
wielkie sumy złotych po tondizo niskich kursach, — 
ozem spowodował pa.n‘kę na rynku gdańsk‘m.

Jesteśmy upoważnieni do oświadcizeniia, że cala ta 
wiadomość jest od pociząttkm do końca fałsizywia., że 
w krytycznym oikresie Bank Ziwiiąeku nie s.pr.zedawat 
wrałe złotyelh polskich na rynku gdańskim i że Bank 

"Związku Spółek ZflirWbkowych poczynił kiroki, w celu 
ujawnienia źródła fałszywiej i złośliwiej insynuacji.

Rozwój harcerstwa 
polskiego.

W ąprawoalaniiu Związlkn Hareerstm a PoWAego za 
rok 1924 znajdujemy wiele bardzo ciekawych da.nych 
dotycizącyich stanu liczebnego haincorstiwa. W Folsce 
■znajduje się 18 chorągwi, harcorekich męskich, liczą­
cych 24.916 harcerzy (zwyczajnych i 278 starszyzny, 
oraiz 17 choirągiwi żeńskich, liczących 12.'222 harceirki 
I 280 instiruLtorek. Jak  możemy wnie.-kować z po- 
rwjTższych lkizib, liarceirstwo stanowi- dziś potężną or­
ganizacje w Plolsce. Organirzaeja ta waraMa, wyOcatsu- 
ją  to porównania Obecnego stanu liczbowego ze staj 
ty^iyką lan poprzednich.

Jeżeli uwzględnimy wysoce pjożytteczmą działalność 
łiarceirstwa, sprężystość i uczynność we wszystkiich 
dziedzinach na-zego życia społecznego , pomoc, jaką 
zaw-ze niesie liairceretwn każdej akicji sp.olecainej, — 
rozwój ten należy -witać jaknajlepszemi życzeniami 
zna prz\ -złość. Jeżeli onganiizoicga harcerska iwalczy 
obecnie z peiwinemi brakami funduszów, które jej u- 
niemożliwiają. należyte roiziwijaaiie działalności, to na­
leży sie -pocieszyć, że przecież starsze społeczeństwo 
komu ijak komu, ale harcerstwu zawsze pomoże. P.rzy 
abióree w dniach od 1 do 15 .sieirjjnia każdy żywio 
pospieszy, aby zakupić przynajmniej parę nalepek 
na Z. H. P.

 o ---------
„CO KRAJ TO OBYCZAJ".

Słynny tymi ozasy prof. Woronow bawił niedawno 
tem u w Marokko. dokonując tam na polecenie rzą«lu 
francuskiego prób, mających na celu uszlachetnienie 
rasy  kóz miejscowych.

Korzystając z trj sposobności, doitairl on do Okolic 
Afryki na. południe .od; -Marokka pohlżonych, aby (ze­
tknąć się z plemieniem kairloiwatem ludożerców Aklkn, 
o  fofurem wspomina .już Herodot, a które w  XIX w. 
epotkal i opisywał podiróżnik Stanley.

Usiłowania pirof. Woronowa zostały uwieńczone po 
żądanym skutkiem. Zetiknął 6ię bowiem z karłowaty­
mi ludożercami, a towarzyszący mu chirtiirg amiputo- 
łwał nogę pedneunai ® nich, ‘który uległ iwypadkow i.

Po dokonanej amputacji ka/nzeWudożeica zażądał, 
aby odciętą n-ogę oddano jego rodzinie celem jej.. 
ujedzenia,. A gdy zdumiony lekarz -zapytai, .dlaczego 
tego żąda. odrzekł zunelnie naturalnym tonera:

- -  Przecież luWjpe mięso jest bardzo dobre, do je­
dzenia.

Ponieważ nie inożąa było wytłumaczyć opeirowa- 
mmu, że jego żądanie jest nie do ^pełnienia — prze­
to musiano nog-ę uciętą zniszczyć, aby jej nie wykra­
dli inni ludożercy.

Spirawdiza się więc tym razem przysłowie, zje „«o 
kraj — to obycaaj!“

 o::o -t-------
ROZWODY AMERYKAŃSKIE.

Wedle sprawozdania panisttwowego Biura statysty­
cznego Stanów Zje dnocizonynii udzielono tamże w r. 
1928 rozyodu 165.000 parom małżeńskim. W roku 
.zaś 1905 iw zba ta  równała się tylko, i68.900. Obecnie 
liczba roizWodów iw Stanach Zjedn. -w®rasta 5 razy 
prędzej, niż liczba ludnoiśici, a w niektórych pojedyń- 
.ozyoh Stanach nawet 7 i- 8 razy.

Bardzo nieij ożądany ten objaw socjologiczny spo­
wodował (j/rofesora uniwersytetu Missouri, dta Ch. 
£it|rood‘a , do ncp&ania rozprawy, w kjtórej spoty­
kamy, między .innemd, następującą uwagę:

„Ctzyż rnożna mówić o jakiems życiu rodziinnem u 
n a ą  gdy w] Stanach Zjednoczonych podczas jednego 
tylko Toku zdarzyło się więcej -rozwodów, niż iwe 
.wszyisfkFJch razem krajach cytwiilizowanych? Okaizn- 
je się te.ly konsecznem. abyśmy postawili nas® indy-

widnalizm w odniesieniu do rodziny, czemuś więcej 
socjakiem. (Musimy ateolu-tnie pomyśleć nad tern, by 
jwziąć dziecko i rodziitnę iw obronę przed pogańskim 
i materjalistyoznym ś^wiatoipoerlądem".

Tera® stało się modlnem u bogatych Jankiesów 
przeprowadzać swe procesy rozwodowe w Purym. 
Adwokat iPachmann, cieszący się liczną klijenitelą o- 
merykańslką, która doń zgłasza, się .w sprawach roz­
wodowych, wyraził ,się bardzo ujemnie o niej iw roz­
mowie ,z jednym z -paryskich dziennikarzy.

K ie  do upierzenia, wielką — mówił ten praWnik— 
jest lekkomyślność, z jaką Amerykanie zawierają 
małżeństwa, następnie je rozrywają. Nie .udało n ' 
się widzieć amerykańskiego klljenta, który okazy­
wałby najiiihiejsrze naw et .wznuszenie z powodu spra­
w y rozwodowej. Interesowani zgłaszają się do mnie, 
,jak do lekarza, ale odchodzą o wiele więce] zadowo­
leni, niż pacjenci leka-nscy. 0  złamanych więc sercacń 
.u Amerykanów il Amerykanek rOEwodzących się, nie­
ma wcale mowy“.

Tak (więc. Stany Zjednoczone, ten najszczęśliwszy 
dziś kraj na świecie pod względem materjalrfyfa, 
szczęśliwym pod innynn względami nie jest. Tam bo­
wiem, gdżie życie rodteinne dąży do gwałtownej rui­
ny, zanosi- się na powszechną katarttrofę moralną, 
w której zginąć może całe snołeczeństwo.
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Ri^o!euo-Ha!ka-
Pąjace-Tosca.

Wznowienie Ęerdiowisfci ego „Ri|gołetfa“ dało po­
znać nielicznym melomaniom,, nieznanego młodego 
śpiewaka, kltóry kreował partjję księcia: p. Jana Kie­
purę, a o którym dochodziły i wieści,, jako o'talencie 
Wyjątkowym, podi kaM ym względem oraiz jako!
0 przyszłej sławie i dumie Polski śpiewającej. Mło­
dy  sympatyczny adept sztuki śpiewaczej, młodzie­
niec o ujmującej powierzchowności,. sympatycznej 
twarzy i 'zgiraibnej -budowie, przedistawił się, jako iis-to- 
tnie pięknie iziapumia dający się talen t śpiewacki. Wie­
ści, lubo nieco, przesadne, okazały się ,w pewnej mie­
rze — prawdziwymi. • Maitwrjał głosowy posiada 
p. Kiepura wcale pifjkiiy, szczególnie w górnych to­
nach, kfóremi) ileż szafuje przy lada sposobności. 
Dźwięk piękny, ,acz nie posiada bezwzględnego bo­
gactwa ciepła, działa sympatycznie. Uformoiwanie i 
wydyscypłinow&rie maiteljaJiC jest rzeczą może już 
niedalekiej p-dzyglzłośoi,, która oiby była świetną i jjafc- 
najśw'etniejsaą. Młody śpiewak, obdarzony jest nad­
to nieprzeciętną muzykalnością, którą kształcić trze­
ba. w fcieiunklu estetyki śpiewa, a t,a część tsttiudjów,, 
jest w zaniedbania! oraz słabo rozwinięta, sikoro po­
zwala sobie na rozmaite dowolności; rytmiki, niCzem 
nieuzasadnione — w /postaci przesadnych zubatórw i 
różnych sztuczek śpiewackich tu i ówidzie pochwy­
lanych, a niewłaściwie zaatoisoiwanych, z tupetem 
godnych lepsizej sprawy. Wszelkie początki są tru­
dne; to też życzę p. Kiepurze, aby dążąc „per aspeira.“ 
dotarł (jak najrychlej „ad as1 tira“ parnasu polskiego
1 światowego śpiewactwa.

Gił-dę, odtworzyła pięknie,' stylowo, zajmująco i e- 
fektoiwnie, sympatyczna 'primadonma warszawskiego 
izespołtu p. Ozapska. Ciepło, a. nawet żar, jej prześlicz­
nego głosu, wynagradzał niedostatki ogólne przedsta­
wienia, a w szczególności partnera, działając ujmują­
co na — zasłuchane w jej enuncjacje śpiewacze — 
audytorjum. Partja Giidy leży — ze względów tech- 
mioztaych — nieco poza sferą genire‘u wielkiego t a - . 
lenku (P- Czapskiej, której koloratura, iskłania się ibrze- 
miennoścalą impasitu, raczej łgu dramatycznym zada­
niom, ndili ku  lekki /-koloraturowemu śpiewowi. 
iW wykonie, sympatycznej artystki, brzmiałyby nie- 
wątjplclwie wspaniałe: Eleonora (Trubadur), Amelia 
(Bał maskowy) it|p. paruje, zakresu cięższego, k o lo ra­
tury. Gdlda,, acz brzmiała) pięknie i ujmująco, fascy­
nowała raiczej ciepłem i pięknością dźwięku (duet 
z  ojicem alkit II), jak  podniesieniem technicznej jej 
strony. — Neddia (Pajace) była jalklby wcieleniem tej 
TpOiSttacd operowej i pod względem, zewnętrznym i śpie­
wackim. A rtystka Wniosła tu i rzuciła przed- sitopy 
słuchacza całe Ibogactwo swego, bujnego i wspania­
łego talentu i zarówno śpiewackiego jak  dramatycz­
nego. SlzicZęśliwy, rzadko trafny skład partnerów, 
-również wysoce utalentowanych śpiewaków, podno­
sił wzajemnie waloi-y ekąprecsji całej czwórki.

iP. Gtruisffiozyńdki jako 'Canio, ziwłasizcza w one,gidaj-

Omal nie katastrofa lotnicza.

KAiZIMIBRZ BARTOSZEWICZ.

W dziesiątą rocznicę.
(Oatartuće dnu Mostowy w Warszawie).

4.)
A dziś ten  w yraz rzuca się iswobodnie „na po­

żegnanie" przy  burzliwych ok-la-skuch tej samej 
Dumy, co nie talk dawmo -nie chciała udzielić na­
wet pełnych praw  językowi polskiemu w sizieziu- 
plyim miejskim samorządzie. Zapewne, nie można 
przesądzać o przyszłości —  „dubius' est eveaitus 
belli" —  ale w  dzisiejszych -warunkach Goremykin 
praw iący -o autoaromji, sta je  się śmieszny.

Tak -też zapatruje się na ten „dair“ W arszawa. 
Przypuszczam, -że ju tro  n iektóre dzienniki wpadną 
w ton zachw ytu i upojenia, ale mało zostało już 
wróbli, cioby isię dali wziąć na takie (plewy. W 
dwóch kółkach orientacyjnych, z jakienii się dziś 
zetknąłem , starano  się po pros fu unikać rozmowy 
-o za powi edzi a nem „szczęściu". Cóż dopiero mó­
wić o tych, co Stali zdała od orientacji, lub w o- 
statn-ich tygodniach od niej się odsunęli.

•Na ulicach coraz więcej zlbi-egów z. okolic. Cią­
gną całe szeregi bryczek i wozów, naładow anych 
meblami i wszelkiego rodzaju -sprzętami, wśród 
których, -lub na k tó rych  siedizą skulone, apatycz­
nie -spoglądające postacie. -A za wozami: krow y, 
kozy, nierogacizna...

Jes t przypływ  i 'odpływ. Bezdomny -lud wiejski 
ł lewego brzegu W isły, po krótkim  pobycie w  W ar 
szawłe, lub całkiem  isię w  niej -nie zatrzym ując, 
dąży  na  P ragę, skąd ro-zle-wa się po okolicznych 
wsiach i osadach. N atom iast -żydzi .z m iasteczek 
ściąg? ją. do W arszawy. Dzielnice żydowskie są  
przepełnione —  na większych podwórzach rozło­
żone są  całe obozy. Wobe* tego, że chrześcijań­
skiej ludności ubyło dużo z miasta*), przypuiszczał-

Wainszawa, 6 hm. Onegdaj o godz. 4 i pół, tj. na. 
chwilę przed buiriz-ą, wyleciał .z Dęblina w stronę War­
szawy iwojskioiwy aeroplan' ,,Pbtex“, na którym znaj­
dowali się piCo-t kapral -Kazimie-rczyk i porucznik 
Wójcicki, jako- otbse-nwato-r. Lotnicy w ciągu godziny 
mieli przybyć Jo Warszawy. jiednak do późnej nocy 
■żadnej wiadomości o nich nie było. Zrodziło się p:;zy- 

(Plusziozen.i'e, iż (samoloł) istad isię jpast-wą -bur zy i ul egł

Bzej repryzie, nie wiem czy tak łaitfwo -znajdzie -rów­
nego sobie współzawodnika. Jego wispaniały, boga­
ty  w kiołlo-iys-tykę matenjait, Wsparty przepyszną grą 
sceniczną,, stlw.anzał momenty iw .przedstawieniu, świad 
ozące zarówno -o bogactwie intuicji -odtwórczej, jak 
niemniej li o dużej eśtetyce wykonu. — (Świetnym 
był i .iiosltacćown i głosoiw-o- znakomity artysta- p. Pa­
ll ewiciz-Golejerwslki, iktóry umiał, figurze lowelasa 
wliiejiskiego (ISilwio), nadać cechy zarówno liryzmu, 
jak  niemniej porywu tiragicfznego. — P. Orda, był 
w partjd Tonda ziupellnie na (miejscu, zaś wygłoszony 
przezeń prolog, pnzjtniósł pm grzmiące oki-aski, ze 
istir-ouy Jiltezinego audyt-OTjum. W przedstawieniu „Rigo- 
iletlta" zacnie oraz g-odnk -zaznaczyli się pnie S&onie- 
ozna jako dobra Maigldale/n-a., Karwowska jako zgra­
bny i fenyezoy paź ,— Orłowska jako Hrabina., a. 
nadto pp. Wiraga (śpiewający starannie 1 z powodze­
niem dwie partjj-e bo Sparafuciiłla- i Monte-ronego, — 
iżuczkowiski, Kowalski, Slzatkowski itd.

iW .odśpiewaniu ^Pajaców", (które były na.jlepszem 
z puzedfcta.wiień fw oibeclnem (St-aggione, Wzdęli nadto 
zaznaczenia godny w *póludział pp. Janowski i Ko- 
rwałiski.

|W miejsce „Venbum mobile" cofniętej — wskutek 
niedyspozycji (jednego z śpdewaikiów — opery jedho- 
aktowej St. M-onitraziki, dano IV akt ,.Halki" z p. Bu- 
ilziiszew.-tką -w partji naczelnej i iGiruisizmyńskta w par 
tył Janika. Janrtsza iz a/śpiewała przepysznie p. Pale- 
wiiciz-iGoiejewtlka, za,ś H-ollndlka: p. Wraga, -a Zofię p. 
lOrłowska.

iWyk-on tego arcydzieła meLopei Moniuszikowiskiej 
nie pozostawiał nic do życzenia, oiwsizem dał parę 
momentów naprawdę pięknych, a do takich należy 
(końcowy ustęp airjii Halką w którem ito-wairzysząoa 
śpiewaczce wiolomcizeilla, śpiewała, w rękai protf. .Wag- 
ihaltera przepięknie i nastrojowo. Wszystkiemii przed-. 
stawieniami dyrygował niestrudzenie „egregio e dii- 
stif-o ma-eatro‘, dyr. Htirszfeid), pod którego świetną 
idyrdkioją odbyły siię wsizysfkiie przedstawienia Bi-r.e- 
ilawdkiej Carmeny. ,

•Miłem uzupe-łniteniem onegidajlszego wieczoru, było 
.„DLyertissemenr Ibaletoiwe", w którem produkowały 
się: znakomita- balilerana p. Zabójk-ma w przepięknym
motnenrte oraz pełna młodocianego wdzięjbu jej u- 
oizennica. p. Na-itkiew-iicfziówna, .zgrabna i u-jjnująea li- 
nją w „Tiań'cach Węgieiśkich" BrabanSsa, "Również 
/Jioidatiudo 'zaprezentowały się solo-wemii produkcjami 
.dwie (hallerioy pnie Lipk-cuwsika i- ^zmarówna.

W prze-dlstawieniiu witorkowem „Toraci" 1’ucci-uieg‘o, 
pod zhakomiltem kierownictwem ,utalentowanego ka­
pelmistrza dyr. Dołży-dkiego wys^ąpiłe w partji tytu-

kataetirofie. Dopiero wczoraj ran-o warszaiwsOd p o rt 
letniczy otraymał telegraficzną wi-adomość, iż samo­
lot taktycznie /wpadłszy w szaloo3>' wir w iatrr o jm  
nie poniósł katastrofy, jednak dzięki przytomność’ i  
-zimnej krw i 'lotników oraiz wytrzymałaś cdi samego a-, 
/pa-rdtu, szczęśliwie wylądowali w Garwohhie i dziś-, 
w razie nastąpienia zacisza przybędzie do 'Warsza­
wy.

łowej p. Lilian Zamorska. Talent p. Zamorskie;, anal­
ny zresztą krako-wskim melomanom nawet w tej par- 
rjd nie wniósł nic nowego po-za zwykle słysj ane już 
.i podziwiane enuncjacje. — iCawaradosśugo śpiewa 
p . (Sowiifeki z tą starannością i tym -roznuochem, do 
których nas już przyzwyczaił. — Niebanalnym Skar- 
jptą był p. Ótrdla, zaś Zakrystyaoem p. W raga. fipo«. 
lettę „robił" dos-konalc p. Jan-owtekd.

Stafnlisłićuw Burso,

wielki i i i
■ P i fsmane.

pamiętnika Forda.

RZECZY WESOŁE.
Jeden z amgielski-^h generałów, nazwiskiem Bi-d-- 

w-ood, opowiada w swych śni-eżo wydanych pamiętni­
kach n-astępująicy epiizod z czasów wojny światowej:--

iNajitężisize oddiz/iały inaszych wojsk tf.ro-ntoiwyoh skła 
■Jaly .się z ochotników anstralskich i nowoizelandzkicb,. 
-znanych w skróceniu: „Anzacs*. Bjdi to przeważnie 
ludzie ołtrzyiniego waroetu, dzielni żołnierze, nie ma­
ją,'-}’ pi.zcid nic/zem obawy, ale si-e znający żadnego, 
•respektu u a wat przed swymi oficerami. Niełatwo by«- 

j lo dać sobie z nimi radę, bo ani rusz nie mogli zro­
zumieć wymagań dyscypliny i etykiety wojskowej.

Pewnego dnia wyszedłem poza obręb obozu, aby 
odbyć inspekcję zewnętrznych posterunków. Na je­
dnym z pierwszych trafiam na olbrzymi t-go Ans itr ał-. 
e-zyka, palącego spokojnie krótką fajeczkę i stojącego ■ 
bez broni.

— Kto jesteś? — pytam się go ostro.
— Ja? — odpoy lada ma A-uisitralczyk z zimną 

Brwią. — Ja  jest ran miiby coś w rodzaju posterimkiu..,
A ty, -kto jesteś? — ciągnie dalej.

Odpowiadam mu w tym samym tonie, choć ogar-, 
nęła mnie pasja:

— Ja jes-tem coś w rod-zaju generała!
-— Doprawdy? — pyta . Australcizyk dobrodusznie. 

— - Bądź tak dobry i poczekaj chwilkę, abym p-zy- 
niósł z namiotu coś w rodzaju honorów wojskowych!*

Tableau!

*) Plrócz dbibrom-ai/tiiyciii emigrainitlóiwi, uirzędmilkóm nosyj-
sikicłi z mdiziinaimfi, lonaiz poddanyclh  raieiiniieiclkildh i au-
stri-aclkiclh, w.yjechałiy do -Rlosji licem© poltekiiei rodlznuiy- 
urzędrailcizei, .ziwiksrzcza ze  sfe r kołejoiw ych. D o-dajm y tyicth, 
co n ie  poiwtrócflii z zagrauiicy, łu b  wjyljBBliaffii n-a prom.iniĄię, 
tuib n a  L itw ę  a  m o żn a  ipowiedlzlieć, że M itto ś ć  dhirzeiacii,rań- 
slka -uireicietiszyła się  w Warszawie o- ja k ie  40 tyisiilęcy.

I m e luidiiiość iżydowfckia zrównała, się (Liczbowo ziehbzei- 
śeijańską. Praga (zmau-Jznie się wyłuidtaiiła.

Dzienniki coraz częściej notuia zemdlenia na 
ulicy, spowodowane- głodem. A jednocześnie na 
..Zdobyciu tw ierdzy" w Teatrze Nowym, sala „r-oz 
bizmiewa nieprzymuszonym śmiechem", w. T ea­
trze Nowości, widowisko składane (kuplety z ope­
retek...m onologi parodje, „najefektowniejsze" tań 
ce; ,d>udzl zachwyt i oklaski", w Teatrze Polskim 
-na „Fałszyw ym  tonokn", .komedji salonowej Piacar 
da  „artyści zbię-rają obfite .żniwo oklasków, k tó ­
remi ich nagradza szczerze rozbawiona publicz­
ność", (cy ta ty  z dzisiejszego „K urjera Poranne­
go"). K ontrasty  zawsze bywają, ale rażą szczegól­
nie w chwilach tak  ciężkich, jak  dzisiejsze.

W swoim czasie "opisywałem w moim dzienniku 
grom adną ucieczkę Moskali w -pierwszym tygo­
dniu wojny i przytaczałem  niektóre zabawne szeze 
igóły —  oczywiście nie brak ,ich  i tym  raize-m, Po­
mijam je jednak, aby się nie powtarzać. Zanotuję 
-tylko parę nowych. Otóż wysoce zabawne wraże­
nie czynią jadące pod* 6pieką wojskow ą wozy, za­
pełnione budkaińi szyldwachów. Je s t co wywozić 
prz.ed nieprzyjacielem! Dodać należy, że większa 
-część tych budek znajduje się w opłakanym  sta­
nie, —  niektóre są nawtp-ól zgniłe, zbutwiałe. Szerze 
gól diuigi: wywiezion-o cale urządzenie jakiegoś 
■wojskowego biura, a w dwie godziny po zamknię­
ciu pustego lokalu nadjeżdża pędem wspaniały 
(Samochód, żołnierze szukają st-róża, o tw ierają lo­
kal i pakują na samochód... zammmiany stary  klo­
zet pokojowy’. Było po co wracać.

Podobno nieszczególnie idzie zapisywanie się 
do straży  obywatelskiej (milicji). Objaw zrozumia­
l i .  Naprzód zmniejszyła się znacznie przez pobory 
liczba ludzi młodych, silnych i zdrowych. N astę­
pnie slużiba w straży  wymaga zupelne-go jej odda­
nia się, a więc zgłaszać się do niej m ogą jedynie 
ludzie, pozbawieni zajęcia. Dalej obow iązki.są „ho 
noro-we", a niewielu jest niepotrzebujących praco­
wać na kaw ałek chle-ba. Co więcej, panuje obawa, 
czy w decydującej chwili ustępujący z W arszawy 
„opiekunow ie" nie zechcą skorzystać że spisu 
(zdrowej młodzieży i zabrać jej ze sobą. Może to o- 
bawia płonna, ale „strzeżonego P an  Bóg strzeże".

„Nowoje W rem ia" w  artyku le z 31 lipca cieszy

się. że armja rosyjska jest „silna i bohaterska***. 
Tvlko „nierówność środków tecluroznych", „mie- 
pi zebrane zapasy amunicji" u nieprzyjaciół, mogą 
izimtisić do nakreślenia nowej linj-i frontu... Z prze­
sunięciem jegi0 łączyłoby’ się pozostawienie K róle­
stwa -Polskiego z W arszawą, T ak może kazać srra 
ttg ja , tego może wysmagać logika sztuki w ojen­
nej. Ale wym agania logiki wywołują nie-rajz głę­
boki ból w sercu ludzkiem... Jeżeli -nie im  jdzSe 
się innego wyjścia, to arm ja .spełni tę  ofiarę.. J a ­
snym prom leniem krwawego dram atu jest osią­
gnięta miłość wizajemna dwu sióstr słowiańskich,. 
Rosji i Polski, k tóre po długich latach niedowie­
rzania, oziębłości, praw ie nienawiści, odczuły w re­
szcie związki krwi i połączyły się we wzajemnym- 
uścisku. I właśnie obecnie musimy poddać cięż­
kiej próbie tę ukochaną siostrę, tak niedawno od­
nalezioną, tak radośnie powitaną. Trudno się po­
godzić z tą  ofiarą i dlatego mówimy: niech omi­
nie nas ten kielich goryczy... Wróg’ jednak jest 
wyczerpany, sity7 jego słabną, więc też ubolewając 
nad przepiękną Polską pow tarzam y: jeżeli to mo­
żliwo. niech nas ominie ten kielich goryczy... A 
jeśli i tę próbę znieść nam przyjdzie, to mimo to 
nie upadniem y na duchu... Skupimy ca łą  energję- 
z w iarą... że nasza arm ja z boharerskimT sprzy­
mierzeńcami pokona ciemne moce wrogów, przy­
niesie ludzkości szczęśliwy pokój, a naszej rodzi­
mej Polsce św ietną i jasną przyszłość..."

C-o to za idealiści! Jac y  to  bracia serdeczni! Cc 
za szkoda, że po wyłowach bratnich uczuć -ku Po 
lakom w  pierwszych miesiącach wojny, byliśmy 
świadkami, jak  pomału te  uczucia z dn ia na dzień 
kurczyły  się, jak  ze stanu wrzenia przechodz:ły 
W stan  um iarkowanego ciepła, a ze stanu  ciepła 
w stan  chłodu. A „Nowoje W rem ia1' -było właśnie- 
jednem  z tych niem, w k tó rw h  term om etr uczuć 
gwałtownie opadał w miarę chwilowych powp- 
dzoń oręża rosyjskiego. Odwróciła się karta szczę - 
śeia i znów Polska stała  się ukochaną, odnalezio­
ną siostrą...

W strę tna perfidja, czyli przewń rstwo, jak  pisał 
Świętosław z W ójcie szyna w połowie w ieku XV,

(C. a. n.)
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NOzNA.

VIENNA—CRACOWA 3:2 (1:1).
Odłożone ;z po wodu wylewu rewamiżoiwe 'zawody 

■'Oramy-ii a  Yieulną odbyły tsię wczoraj, jednak aura 
i  w  tym wypadku nie dopisała, Rozegrane one zo­
sta ły  na. iboósku Gracowii-, kttlóre dlopieTO* teraiz, zosta­
ło* po zutozcżeiniu powodziowem oddane do użytku. 
Ihźedśtawd-a isię ono bardzo kiepsko* — z dawnej 
pięknej murawy ani śladu; gd^; enńieig;dzi:r tyiiljo prze­
bija »ię z tw ardej gołej zittoi trawka. Zdaje isię, iże 
tego r.pkn nie ibętMe możliwem dDa CSraicoYii boisko. 
doprowadzAe ido* pierwotnego stanu.

Zawody miimio izłych warunków. afmio-fęryozuyoh 
"Oras terenowych były bardzo lin tarasujące; składały 
kię ma to, dobra techuicztnie igra V'ienmy, szybikli s tan  
llo  pilklT oraz  celował (współpraca, tcałej. drużyny,. 
IDracowia wprawdzie n ie n a  wtskyslt-k&ch stanoiwi- 
kfcach, dorównywała gtize giości; głównie Zaata.w- 
fa&ak sław ry, jakp obrońca, oraz brak w; .pomocy i 
P tak  nie dorówinyiwald1 fiwym partnerom. iDo pauzy 
gtra naceichowalna Jekką przewagą gościł, po* pauzie 
■Gracowia więcej przy piłce. Bramk,; uzyskali d o  pau- 
tzy Kałuiża, * wybiwszy bramkarzowi1 piłkę 'z Tęki; po 
tpamziie mimo uzyskanego iprzez Yiennę prowadzenia 
0:1, biało czerwoni 'a zapałom atakują bramkę gości. 
IW .cizasie (zamieszania, piodibrramkoiwego , obrońca 
Yieniny, strzela wyrównującą ibramSkę dla miejsco­
wych, a- 'zwycięstwo, ustanaw ia Oiisizewiski, strzelając 
Wibolk wybiegającego bramkarza. Sędziował słabo p. 
tłeidnet. Zawody iŝ króoom.o. o pół godziny z ipotwodu 
'zapadających ciemności, .

ZAWODY PIEKARSKIE W KRAKOWIE.
'W «oibo*tę .i niedzielę bawić hęcMe w  Krakowie 

%os.zycka SlavLa, która rozegra- zawody z , Ju tr  zen- 
Tką i  Wisłą oraiz iHakoah % Giraicu, k tó re •zmierzy się 
Tw sobotę -z Makkabi, w  niedlzdelę z Oracowią.

PIKAŁ O MISTRZOSTWO D. O. K. KRAKÓW.
lOfcitaiiedzlny, finał o mistrziostWiO D. O. IK. Kraków 

Nr piłce nciżnej pomiędzy 20 p. p .  i  3 p. is. p. (Bielskoi) 
przyniósł tóiwyeięsttw.c 20 p. p. 4:2 (Od). Bramki di!a. 
'^wyeięzcAw uzyskali Rejmam I (2), Markiewicz -i 
iKiiemii ski. iGra osroa i brutalna, .Zawody rozegrano 
<we wkorek (w Bielsku..
iURUGWAJCZYCY JESZCZE NIE WYJECHALI Z 

EUROPY.
IW ofetatnlky chwili madesizłai wiadomość z Ba-rce- 

łotny, że urugWayski klub KacLoinali (M-ontevLdeo) 
poizositaje do końca isie.rpnia V Europie i .rozegra 
jesacize dWa mecze: 15 sierpnia <z F. C. Barcelona 
i 28 sierpnia z repreżentiaoyjiną riirużydą Katalonji.

PŁYWACTWO.
(W A R SZ A W S K IE  R E K O R D Y  P Ł Y W A C K IE .

Polski Związek Pływacki podaje nam do wiadomo­
ści ostatnią tabelę oficjalnych rekordów pływackich 
•okręgu wairsizawsikego: 50 m,. 1-00 r. i 400 m. stylem 
"dowoliwm.. Kiunceiwicz (WKiW) 35 2.1 : 16,8 i 7:38,8; 
300 m. stylem dowołnym i kliasycrauym, oraz 100 in. 
fTu wizuak — Juikowi-ki (jWKIW) 3:32,6 i 1.48,6: 
100 m. i 400 m. dla pań stylem dowolnym — Trato- 
W,i (IPolcm ja) 1 :50,8 i 9 :08,6.

PRZED MISTRZOSTWAMI PLYWACKIEMl 
W WARSZAWIE.

Jak  niedawno donosiliśmy w duiu 8 i 9 sierpn.a rb. 
■w porcie na Pradize (dojan i  tramwajami do kościoła 
$w. Flor jama) odbędą się .zawody pływackie o mist.rzio 
stwo okręgu warszawskiego. Zapisali się uajwybitmej 

'si przedstawiciele 9-cći] klubów stoteiaznycb, a mianw- 
w cie: Polon ja (Eisembett, Tiratoiwa.), AZlS ('Hulanicki, 

Seimadeni', Lewicki), WIKiW (Kuncewicz, iSegieda, Se- 
*we ryński), Koło Wioślarzy (Tifatt, Jurkowski), Asoo- 
la, WTW, Makabi (iFirydmanówma, Fogeł), Kolio Wio- 
ślardk i YiMCA. Nagrodę fiirmy Fraget, przeznaczoną 
oa bieg mięlzwtmo-.towy, kitóiry iw rb. do«zedŁ do i5ik>u- 
tku, zndobędzie ziwyclięzca biegu 1.500 m p o d czas  żbili 
żagącyich się mistrzostw.

PŁYWACKI MARATON WE FRANCJI.
Międizynarodowy bieg pływacki Carbeil—'Paryż na 

dystansie 40 kim, wygiral Le Drlant w czasie 12 :36 
:min. przez Ptouilley. W biegu tym  startsuwała słynna 
pływaczka auistira^ijska Harrisioo, która r/ujęła sza- 

'szozytne czwarte (miejsce (Jzais 44:36) przy 13-tu 
konik, orcntach.

NOWY REKORD WFISSMiUDLL ER
Na zawodach pływackich w Saettle (iStatn Wae 

»zynJkton 3 zuany w rekord/zł* W etesm UM er usitam owił 
n o w y  rekord na pirzeetraeiii 50 yard, wynoszący 50,4 
Bek. (styl wolny).

•. o :

Bieg kolarski dookoła Woj. WarszawskJego

KOLARSTWO.
DOOKOL 1 WOJ E WÓDZTW A WARSIZAW1SKIEGO.

Pobki Zw iązek  Towarzystw Kolarskich zde^ydo- 
wał oetateozoie urządzić bieg ^Dookoła województwa 
warsŁa.wtykiego“ w dniach 14, 15 i 16 sierpnia. Dy­
stans biegu 650 km. w 3 etapach, a mianowicie: 
Warszawa—iPłock—Łowicz 215 km., .drugi etap Ło- 
wkra—Nowe Miasto—iPtułaiwy 262 km. oraz trzeci e- 
tap  Puławy—Kołbiel—Warszawa 233 km. Start i mię­
ta  na .Dynasach ulica Omtoźma- W duiu 3 bm. ufkou- 
Btybuował się Komitet Organizacyjny pod przewodni- 
jotwmi wiceprezesa Polskiego Ziwiązfltu kolarskiego p. 
tuż. Pawińskiego, który ustalił regiulamf.n zawodów,

iSport naszi, który z dhiem każdym rozrasta się 
we wszystkich swych (liaiedzlnacih, izaczyna, próbo­
wać imprez o rozmachu naprawdę europejskim. Da­
je  się to  zauważyć i  w piłce nożnej i w lekkiej a tle­
tyce, częściowo .u aporcie automobilowym, wreszcie 
W ko.la.ist!wie, które rozporządzając rutynowanym 
.aparatem organizacyjnym, coraz to  sprawia .niespo- 
.dlziainkę jakąś mową i ciekaw ą imprezą.

|W roku bieżącym kolarze mieli zamiar zorgaui- 
tzować pierwszy bieg „D-okela Polski", wizorowany 
*na slyninym „Tour de Frahice". będącym [btoda.j, że 
najtważniejiszem wyda*rżeniem we 'francuskim ówieeie. 
•portom jm . Lectz doświadczeniu ,w urządzaniu iwiel- 
Ikiich imprez kolarskich kazało  komisiji spontowej P. 
I7w. Tow. kol. wstrzymać iśię naraźie iz uriządźeniem 
Ibiegu jjDo.kola Potoki". Cenne doświadczenie, jakie- 
!go beiziwątpienia nabędą zaiówho- o.rganiwatorowie, 
!jak i kolarze przy organizowaniu i przeprowadza­
niu powyższego, biegu, przyda się- jeśli już nie w  ro- 
iku pirzyszłymf, to- ;za, dwa Jata. ńapewtno, w chwilli 
/doprowadzenia do skut(ku"t.ej gigantycznej imprezy 
sportowej;, jaką będzie wówczas ibieg dookoła Pol- 
!-ki. ' i

Bieg dookoła województwa warszawskiego roz- 
ąjoclzyna się w płatek Idlnia 14 sierplnia *r. b. Trasa 
biegu została podzielona, .na 3 etapy, ze statutem co 
*24 godziny, a  biegnie następuiiąco: Płnctk—Łowicz 
i(215 .kim.); II. Łowicz—Nowe Miasto—Puławy (202 
<ki!m.); E3. Puławy—'Wolbiel—.Warszawa (038 kim. 
Razem 65U kim., które 'zawodnicy przejechać rnuiazą 
w ciągu Bach dni. Bieg (kończy się 'dnia 16 sierpnia 
iria (Dynasach. Zwydięacą biegu zostanie zawodnik,

■oraz regulam in dla zawiodnikćiw. Pom oc techniczna 
przyobiecały  fiir.my koilarskie pip. Lipiński, Zaw adzki 
i W arren . N agrody honorowe ofiarow ali" dotychcizas: 
Stadjion, Pir.zieigtiącl Sportow y, EkispreisS P oranny , f i l ­
m y: Lipiński, W itaj, cizłoidoowiie- WIC. Odpowiedzial­
nym  kieirowmilk.lem b:e-gu Zoctał p. kap itan  Wojt.kfe- 
w:ez z W1TC.

,rMAŁY TOUR DE FRANCE".
Na torze w Par.c de 'Priuce zołrganizowaii o loro-cz- 

ny-m ziwycizajent Kog kolarskii na 60 kim. (z 18-ma j 
sprintami) t. -z|w. ,jLe petit tour de Frainóe ‘. Z|wycię- 
żyl 1) Bellenger w cizasie 1 : 3 6 : 30,; 2) A3avóime, 3) 
Benoit. Zwycięzca -wilaśeiwiego ./Itouir de France" 
BoiflSfchia zajął 7-me miejsce.
BIEG KOLARSKI WIEDEŃ—SI-MMlERJiNiG - WIE­

DEŃ.
Dnia 2 bm. odbył się we Wiedniu doroczny bieg 

koiar-ki na przestrzeni 170 km. dla eenjo-róiw i junjo­
rów kolarskich. Na starcie stanęlio 73 kolarzy. Ju­
niorzy otrzymali 15 minut wyrównania. Ziwyiężyl 
Antoni Chyiiiił, ipokrymiaiiąc przestrzeń biegn w 
6 • 48 : 350, drugi Michał Babler 6 : 52 : 48,2. trzeci 
Wiaiiter Capąt w 6 :53 : 35,8. Z grupy junjo.rów pdierw- 
szy p:zyiby|wa do mety Ludwik Hartl w cizasie 7 3 4 d .

R O W E R EM  N A O K O ŁO  ŚW IA T A .
W  dniu wcizoraijsizym 3 hm. bawili przejazdem  przez 

Wairsizawę dw aj kolainze łó-iiacy: Michał Homwteim 
(KiS. Concondia) i II. iPn|j:pe (iKiS. Rapid), k tó rzy  w 
dnim 19 lipca, na zasadzie ieg n ’.amr.nu, opraco^umegio 
przez 'klntby, w ybrali się w  podróż naoikOto ślwfa.ta. 
Ogólna przestrzeń, k tó rą  zam :eriza:ją ohwj kolarze prze 
jechać, w ynosi 72.000 km . D otychczas przebyli, dy­
stan s Łódź—IKali-iz—iPorzinań—iGmiezino—Toruń - i  o- 
wiciz—W arszaw a. Z Wairsizaiwy udu ją  się P«oe«- lu b lin  
—Lwiow—^Stian:s'ławćitt —K raków —^Kato^wice ao  ̂ Oze- 
.ckosłioiwaeiji. -Na^tępaie wymienieni kolarze tida]ą-się  

uprzez Au'stirję. k ra je  bałkafi-kie do Hiszipa®-!1' ' P o rtu ­
gal ji. A m eryki, Afryki-,' Azji, A ustra lii i przez Rosję 
■do PoLsiki. gdz-ie mają p rzybyć 19 hpca 1931 reku. 

 o o o --------
TENNIS.

F IN A Ł  O P U H A R  D A V ISA .
W strefie amerykańskiej, między Anstiralją i Ka­

nadą, odbędzie się w czasie od 13 do 15 bm . w Mont­
real. Auistirai\ję repnezeutiuje I. O. Auder-sohn, Pa.tter- 
son, 0. Hara Wood, — Kanadę zaś W. Strooker i  I. 
W ń^bt. iZtwyciętzca staje do finału -z Franiciją. Zarów­
no Francja, jak  i Austrałja, zamierzają .na wypadek 
dojścia do finału z Ameryką, zaprotestować prze­
ciw ko udziałowi najlepszego gracza Ameryki Tilde- 
na który swego czasu miał dochodzeoia sw amery­
kańskim związku temnfeowym ponieważ pobierał ho- 
uorarja iza fachowe artykuły sportowe, co rzekomo 
jest stprzec.zine .z przepisami o amar omstwie.
T U R N IE J  O M ISTR Z O ST W O  K O R lPU Sl O F IC E R ­

SK IE G O  W O JS K  PO L S K IC H .
.Zapisy na turniej, którego sznizegółowy pfrog^r.m 

podaliśmy przed kilku dniami, rozpoczyna jący się 
on-ia 20 b. m. na boisku Sekcji Tenuisowej W. K. 8. 
JLegjja" idą bardzo żywo. co świadczy ©• duiżem za- 
dnlterbsowianiu tyrr pięknym sportem w id erach ofi1- 
censlkiich. Zgftoezenia giracizy ,Leg.ji“ % Wa,rts*zawy 
mjr. Chramoa. por. ODchohricza, z .jP-ojooiji" ,kpt. 
Lotha Stefana, z Pdiznania .zeszło-ocz/nego mistrza 
koirpueu oficerskiego por. Przylbr^slkiego, z Katowic 
kpi. Gaydy, oraz wielu j'unych, przemawiają 'za tern, 
że tum iej .tegoroczny obsadzony będzie o- wiele sil­
niej, niż w roku 'zeszłym. ZUane są nam zresztą wy-

tktÓry na przejazd 'w-ozystik-k-h trzech etapów zu- 
(żytkuje jakńi jmhii jszą ilość czasu. Oczywiście mo- 
lże się zdatzyć, że zwycięzca I i 2  etaipu zrobi słaby 
iczas w 3 etapie i zostanie pobity w ogólnej ldaisyfi- 
kaciji.

Ch> biegu ziglosiło' się ogółem około 60 kolarzy. 
jP. Z. T, K*’ pragnąc jednak, aby ta  piei wEtzai, na  
la,U szeroką skalę zakrojona -impreza sizoiycwa, miała 
pr zebieg możliwie najs(prawnieji=ey, — wybrał z po- 
iśród tych 60 jedytnie rutynowanych jnż -jeźdźców 
w liczbie i20.

,Ze względu na ciężkie 'warunki biegu iZ. P. T. K. 
'Ufu.mGowało dla wszystkich zawodników, 'którzy 
bieg ukończą, izłote żetony. Trzej piet wsi ernzymają 
■złote żetony irpeojalne uraz szereg nagród ho-noro- 
■wydh., ufundowanych przez towarzystwa sportowe. 
( społeczne, redakcje pism (^Przegląd fipiorltowy"), 
Ifirmy handCcwe oraz osoby iuizędowe : piywatne.

Nie należy długo zastanawiać się nad znaczeniem 
ftego biegu, który bezwąt,pienia, z ctzasem stanie dę 
'wielkiem ś'więtem sportowe,m dla całej Polski, Przy­
czyni się on wspaniale ido pnopaga-nidy kól-arstwa^ 
odgrywającego nietyilko w .ąpbritowem, ale i w co- 
jdiziennem życiu n a  Zachodzie .,viefiką rclę. Przyczy­
ni sie do. poznanifa, dokładnego kraju, jego dróg 
ii isizoe,. będących obecnie ' 'wielką Lrćączlką arterji 
lkomunriKacyjnych; -zmusi władze komunalne do dba­
łości oi stan tych dróg; popchnie wreszcie wegetują­
cy  u nas puz.emypi rowerowy, a  Wówczas maszyna 
nie będzie l.uLriusem, Oeoz, jak na iZacbcdlzie, ,p-zed- 
pnlołem codtueninego* używku.

sokie zdolności orgamizacyjńe sekcji tenntoowej „Le* 
gj.i", która napewne diołtoży iwislzeLkich starań, by 
turniej wypadł jaknajlepiej.

iWi-adomem nam jest, że pr-oT incja ohsad-za turniej 
bardizo licznie, laik, że Władłze wojskowe musiały 
og-aniczyć Ciczibę zgłoszeń z poszczególinych D.O.K. 
(Spraw y  tecbbicznio-organtoacyjn© pi-zeprówadzane 
>ją już od dłuŻHzego czasu z wielką energją, oo daje 
iręko-jmię, iż nie będzie jakichkolwiek niedociągnięć. 
Komenda jmiaaia jak zwykle pomaga, sekcji’ w or­
ganizacji 'zawodów.

 0-0 0  :

ROZMAITOŚCI.
ZWYCIĘSTWA STRZELCÓW POLSKICH 

WE FRANCJI.
W 'dniu iwczoraspzym powrócili do  Warszawy ż Toti 

retiu;nq cizuiomfaoiwie Ziwląizku Strzeleckiego, delegowa 
ni na zawody międzynarodowe i 28-mie z rzędu naro­
dowe zaiwoły strzeleckie (ifirancm;kie), do udziału w 
któirych dopuisocizeini są rówtnśeż czlionkiowie inuych x 
zwiąizków strzeleckich. Strzelcy potooy zdobyli na. 
tych -zatwódacłi II nagród w postaci żetonów: że­
tony złote iza strzelanie na  przestrzeni 200 metrów z 
■broni typu iwojiiktowegu, prżyozeift na 12-e,ie strzałów 
■wszystkie trafione do celu. Żetony te oirzymali pp. 
Zeniczykow-ki, Feirenicowliiciz i Tamgowtski. Wymienie- 
hi wyżej -otrzymali również żetony srebrne i bronizc.- 
wf za wyniiki w .minyieh .koinkurencjach.

PAŃSTW. INSTYTUT WYGH. FIZ. We wrześniń 
rb. m^niuti Kstwo wyżnań religijnych i oświeceoda 
pulbMoznegio otwiera w Wars-zawie pańsrrwowy Insty­
tu t wychowania fi z wtórnego. Iusitytiut uiieśtdć się bę­
dzie w oddanej na te® cel przez p. Prezydenta Rize- 
ozjTpostp-olrjiej części panku Sobieskiego. iZnajdu ąca. 
isię tern olbrzymia hala wystawowa, przebudowana bę- 
idźie nie ziwłócznie na cdie Instytutu według gotowych 
•już planów. In&tytuit korzystać będzie z porno' y na- 
ukiOiwych i sił ayM-adcwych uniwersytetu.

iSltuidja -te są dwruletnie, bezpłatne Kandydaci i 
kandydatki do Instytutu w wieku 18-010 lat winni 
posiadać Świadectwo dojrzałości szkoły średniej, lub 
seminarjum nauczycielskiego, świadectwo zidroiwia  ̂
pewną kuflturę fizyczną i zamiłowanie do- życia sporę 
towego. Zgodnie z rozporządzeniem ministerstwa n a  , 
przyszłość od 'kierowników ćwiczeń cielesnych w 
szk-olwrh wymagane będą przynajmniej dwuletnie 
shuidja w -iustytutaich .specjalnych. Infommacyj udziela 
i zapisy do- Insrtytmu przyjmuje naczelny wizytator 
higjjeny minLst.erfc.lwa W. R. i 0. P. Warszawa, Baga­
tela 12, parter od' godz. 1—3.

CO DOWIEDZIAŁ P. IVANdC.
P rasa wairsizawfcka przynosi następujący wywiad 

z sęd.zią zawodów PraganWarazawa p. Ivamcicem: 
Pirużyina (warszawska wykapała o klasę lepstrą grę, 

niż krakowiacy. Zupełnie odpowiadał swemu zada­
niu Lo+h L a Ozajkowśkii był najpewniejszym gra­
czem. Cizesi w Krakowie grali lepiej, ale nie mieli 
szczęścia do bramek. Gra w Krakowie była bardziej 
ospała, tutaj żywa i ostra. W p.-wnych momentach 
obawiałem się nawet, ażeby ’.ie doszło do poważ­
niejszego konfliktu na boisku. Zdziwi-ftny jestem 
tem. jak mógł Kraków wygrać u Warszawy i w t a  
kim stosunku. Warszawa siana jest jeszcze technicz­
nie, ale zostaje to zastąpione am bicą i ofiarnością

Redaktw naczelny 1 wydawca: 
..LEKSANDER BŁAŻEJOWSKL ,J f
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Drobne ogłoszenia za słowo 10 grochy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wferaz w rubryce „Nadesłane11 jedna tama ał. 0.60. _ Wiersz
Milimetrowy po kronice jedna łazo» zł. 1.00. O głoszenia przed tekstem  wiersz ml-Hmetrowy jedna kuma -zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie
pracy, całe ogłoszenie bez wzgięau na ilość słów 50 groszy. — Ggio®zea„a matrymoniatae i feorespon d-encje prywatne za jedno słowo 15 giro&zy. _ Zt

skład tabelaryceoy, kombinowany 56 proc. dopłaty.

|  Mieszkania i lokale |
WYDZIAŁ Poiśnedmdcęwą Pracy Związku 7-iwo,nowego 
Unzędtników Plryp\Tatiny)ck, Krakóiw, Sławkowska 6, I. p. 
poleca: 1) 1 kiierorwmiJka Mura- kpmencjałnegioi, 2) 2 t 
chalterów-ManiSiató.w ze izmajiomońcią konespondencp: potl- 
sko-łiiemiurcJkifi 3) jóctaegjo hucŁatera-ka&iakunita-rihaliy- 
etyfka, 4) je dtoieyo koreis|p|ond.einita piól^r.o-niemiecko-firanou- 
bko-ax)syô kdegpv 51 jedłn* go dysponenta maten-jałowegoi, 6) 
jedną kónegfp ondentik ę pptekOHndieimiacfcą ze steinjografją, 7) 
jednego tpecijafetę wiekślotwiegP ze znajóm ścią buchalte­
rii ć ikoraspomidieiicjL 8) jed-nego s*kjrefarz& komerojatoeigo, 
9) pięciu fałatluirzystiuw, imkasenltóiw, akwizytorów, 10) 2 
Biły mantp ilacyjne, 11) diwde miafizynistikd poiako-ndemie- 
rkie ae stenogr afja, 12ł jędrną maszynistkę poiską bez ste- 
nografjo, 13) dtwióch techników maszyniowycih, 14) jednego 
magazymiora, 15) dwóch handlowców (dział djioguen!k^7 
Przy ipsjietóerłn? stosuje siię .kołejr ość zghiezen i próbę 
kwaiifilkac^ą.

POKOJU z kiucłunią w śniódnideśiciu pos.-zftiikuję. Dam wy­
soki ozp-jiHz. Zgłosizemńa do Aclim. „Gońca Krak.11 pod 
„Pokój1. 3394

|  Wolne posady. |

POTRZEBA diwóioh praktykami ów z matura gimnazjalną 
d*o fabayiki tytoniu. Wiadomość: .Państw. Urząd pośredn. 
(wat j . Kraków, Podzamcze 30. ' 3270
FOTIPjRAF iltedeilta(yi reltoiSEer ii operator imioiże. objąć miej­
sce od: 15 sfeąpmia lltub Łitmz. Retereniit“.K' pożądane. Ofeirty 
Z wanunlkaarai i odpisem woiadeicłtlw do Tadteiusz Seonraiń, 
Leszmo WiHsp. 3412
CZELADNIK IkótodzŁejsjki, dEieJIny w ,s,wy(m zawoiłzie por 
łrzetay zaraz na stalą puęę. S. M'iloiataiP„ fabnyika powo­
zów, Ptoihreidlziilslka (Wiileilkopolslka). 3411

|  Sprzedaż i kupno

KUPIĘ maszynę możn." do- szy ęia ^Siwigwa11 ,w dobaym 
latanie, Kgłcnszcr-k do Adm. „Gońca Krak.11 pod „Maszy­
na11. 3365Poszukuięcy posad

UCHODŹCA z Niemiec, uuiząidiiiik, z cMutopunii świade­
ctwami, liczący 58 lait, stanu iwioiinego, ofiara hakałyzmiu 
memileclkiego, pod) każdym wziględlem goidpy Eanfamia, bez 
Śnodików; do życia, apeluje do serc mdłoś ;iv ydh o jakie­
kolwiek zajęcie, gdyż dfiużej męcizyć się nie może. Ła- 
ckawe zgSpśżieoia przyjmtuje k gmzie/cznioścd Admin. „Goń- 
a  KrakowsUegio" pod ,M. WL“. 3377

WYDZIERŻAWIĘ za 350 zl. no-cizaidte ewK̂ tmMilnóe apa'ze- 
dam za 4.300 dtem z ogrodeim i łąką, majtający się rów­
nież na celie handlowe. Uieądtzcaase skiadoiwe kiodooj do. 
dyisp»>zyicji. -Zgłoszenia: Si, Oij-hótilka, Zenków pow. Jaro­
ciński. < 3391

Rozmaite. |
ABSOLWENT 4 łęta^aj ABoademy hamdloiwej w KrakAwiei, 
% dłuższą pnaktjyką w prEedEfi.- ŁAomstorach hac Ar/wyjcL, 
nrzemysftotwyieh i gómkziyicii, pragnie -zmienić posadę ja- 
kx> eamodżiefay biwhateą kSienowraKk lik/widatoiry (apetcjal- 
ność diział weksłotwy, aikcyjpy), kasjer, magazyrmeą kde- 
r  wn k regiistmaittiry, unzęJtiif. bdnira zakupów "itp.. Refe­
rencje potważnycli li m na żądamiie. Z-gk szenda rw Adm. 
„Gońca Krak.11 pod ^Bamdao dokładny14.

BIELIZNĘ edegaSleL i akromną iwnikosmję po nader przy- 
stępnjyich cena-h. Wiadomioiść w A<inu:ndisjtracji „Głńca 
■Krakotwiskiegio11. 3369
PRZEPISUJĘ na maszynie, po co .ach pmzy&tępnyidh. Kra­
kowi, Szlak 4, m. 9. 3392

61 LA isaimoidKJieillnia, fkiemorwtmk Mura miatoujałowęgia, dy 
«pToaat. z Mkunastotatnią (paiakityjką a jbismąy jeśaenej i 
węgŁowiej, zdbtoy organizator biura, samodzielny buchal­
ter a  pdeajwsznrzędńeimi aetotenc ĵaiim, poszukuję zajęcia. 
Łaskawe zgtasaenda pod' „Sumienna praca11 dla Adimm- 
str&eji „Gońca Krakowskiego11.

MŁYNARZ a wtyi&szam ndSypa ŝilM-techniczinieim wykształ­
ceniem, kitióry w każdiytmj, nawet w zimjuOwaiiĄim młynie 
połetpyz, yaitonnlki mąjki i żwięfcgzy: ilość miewa. odi 25 do 
85 ptoc. na tyicih samYdh maszynach, poszukuje posady. 
Zajmuje ołw^óie- miejsć.ł* w. Jwiełkim młymiiia, ja.ko .kierow­
nik młyna; z tarafcu odipotwiiiedmiaso mieisizikainiia zmuszony 
jesb zmiieinić posadę. Z®Sziemda do Adka „Gońca Krak-! 
pod ,.Komi8ltaiukitor młynów11. >3406

UDZIELAM niedrogo. lekcji języka {raipomakiegio i angiel­
skiego. Kraików:, ul. śivy. Jama. 18, i. o-ficypm 3395

OTOMANY, ‘łóżka składanią (materace, saHomrjkfil i t. p. 
pollena i  na raty  M, Bardach, Krakowy, KWjiańisIka ,16. 
Tamże g-a-miłum (klubowty okazyjnio dó sprzedania. 3406

Matrymonialne.

KAWALER, lat 27, praystic.juy,, bu jr^it na stołem stano­
wisku pragpóa po-zmać panienkę mńłą, gcspodiaimą, posia­
dająca 2 pokoje i  kucihiĆJ unneihlowaiiei. Cel majtiryuio- 
njalihy. Zgłoszenia do Adci. ..Gońca Krak.11 pod ,27“.

3393

C Z Y TA JC IE!
NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­

WANE PISMO STOŁECZNE

W ARSZAW IANKA11
Warszawianka dostarczoną jest Polską Iinją lo ­
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki" Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.
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PRZEZNACZENIE.
NjdeSlij charakter pisma 
swó], lub zainteresov'anej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 zło­
tych. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwy­
bitniejszych osób stolicy.

W arszawa, Psycho-Gralelog 
Szyller-Szkolnlk, Piękna 25-13. 
3404

Reklama
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[gj w bardzo dobrym stanie okazyjnie do [§] 
@  sprzedania. Konarskiego 32 parter, 

{ j^ [5 ][j^ f^[a]|^ |a ]{a} |^ [51f5]|D ]f5]|D ][a |[B ]lE ]0n

Do itgo itH bławatów poMoj od 1.9.1925 dniy

igr
władający językiem polskim- i niemieckim. Zgłoszenia 
z podaniem dotychcza-owej działalności, odpisem §wia- 

dectw i żądaniem pensji uprasza 3408

Juljusz Schreiber, Chojnice (Pont.), Rynek 17.

Powsina instytucja rolniczo - handlowa 
poszukuje 3410

Zgłoszenia z odpisem świadectw, których się 
nic zwraca i z pod. referencji skierować do 

„PAR“, Toruń, Szeroka 46 pod nr. 1132.

Poszukujem y od dnia 1 października r. b.

F A C H O W C A
gruntownie obeznanego z naprawą i sprawdza­
nym liczników elektrycznych dla prądu stałego  
i z siennego. Reflektanći z dłuższą praktyką 
w dziale liczników zechcą złożyć ofertę z życio­
rysem, odpisami świadectw i warunkami pod nr, 
31,86 do „PAR“, Poznań, Aleie Marcinkowskiego 11.

PamHajcIe o Inwa'idacti!

K L A W I O L
litSZCZy ODCISKI I BRODAWKI
wyrób Lab. Chem. Farm. Ap Kowalski. 2803

.IIE=łB=
SPRZEDAM MOJ

TARTAK DWUPIONOWY
i  masywnemi budynkami, irutow nlkiam , światłem  
e lek trjczn en , 3P mórg dobre] roli i łęki, położony 
bhf.ko niemieckiej granicy wśród lasów rządo­
wych i prywatnych, łatwe nabycie i zwożenie 
drzewa od 2—4 kim. 10 minut od stacji kole­
jowej, dużo zamówień prywa’nych, dc tartakc 
należ, dom mieszkalny z chlewami, stodołą  

sadc-m. 3396
Cena 5P 000 zł. przy wpłacie 35.000 zł.

Rfflektanci i  odpowiedn?ą gotówką zechcą 
spiesznie nadesłać zgłoszenia pod adresem r

Albert Strutzbers,
tartak, W ęglawe, pocita Ujście, pow Cbodzioi.

*==1Ł,
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—  Panienka zgłasza się jako pokojówka 
na ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim" ?

—  A tak.
—  Dziwna rzecz, zaledwie wczoraj dałam 

do „Gońca" ogłoszenie, a dziś już trzydzieści 
panienek się zgłosiło.

Tygodnik ilustrowany dla ludi
„Wieniec-Pszcziiłka*

51-ty rok wydawnictwa 
Kraków, ui. Dunajewskiego 7 .1 p. 
Prenumerata kwartalna 1 zl. SOfi >

II
w partjach wagonowych
kupuje i prosi o oferty

C.Pałkowski
Śrem Wlkp. Tel. 30.

i l

Redaktor odpowiedzialny: Ktaudjitsz Hnabyk. Krakowska Drukarnia N akładowa w  Kirakowiie pod za.rz$< em J . B orkow łcu .


